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Im filO OlU UIniDI~ fIil u I~n. fID[O 
Inż. A. Doboszyński 

odnowił legitymację S. N. 

Rozmowy sen. Berarda w Burgos i w Barcelonie - Uznanie rządu narodowego 
Hiszpanii jest już przesądzone? 

(d) P a ryż. (P A T) Ha vas donosi 
z Burgos, ż-e min. spraw zagr. gen. Jor­
dana przyją.ł w ni-edzi-elę sen. Berarda. 
Rozmowa trwała od godz. 18 min. 30 
do godz. 19 min. 35. Wieczor-em gen. 
Jordana wyjechał do Barcelony, gdzie 
przebywa gen. Fr,anco i pozostali człon­
kowie hiszpańskiego rzą.du narodowe­
go. Sen. Berard oraz jego współpra­
cownicy pp. Saint oraz Baraduc wzno­
wili rozmowy z wyższymi urzędnikami 
Min. Spraw Zagr. pp. Ginez Vid.al i hr. 
Ca 'arojas. Narady trwały do godz. 21 
min. 40. 

\V poniedziałek sen. Berard udał się 
do San Sebastian, przy czym przed wy­
jazdem odbył rozmowę z brytyjskim 
charge d'affaires Hodgsonem. Ponie­
działek spędził w San Sebastian, 
a wieczorem lub we wtorek rano uda 
się do St. Jean de Luz celem przepro­
wadzenia telefonicznej rozmowy z min 
Bonnetem. \V środę poV\rraca do Bur­
gos i ma odbyć ponowną. naradę z min. 
Jordana. 

VVyrażna poprawa 
Jak podkreśla Ag. Havasa atmosfe­

ra rozmów francusko - hiszpańskich u­
legła w ciągu niedzieli wyraźnej po­
prawie. Agencja zaznacza, że narady 
dotyczą jedynie sprawy przyszłych sto­
sunków między obu krajami, nato­
miast z,agadni-enia wojny domowej w 

210 milionów na koleje 
\V a r s z a. w a.' (Tel. wł.). W ramach 

800 miln. zł, przewidzianych na inwe­
stycje, na kolejnictwo l}re limi nowa­
nych jest 210 miln., które mają. być 
zużyte na rozbudowę sieci. naprawę 
mostów, l>udowę stacyj kolejowych, 
}'ozhudowę dworców w Gdyni, Kutnie, 
Krakowie i \Varszawie, na budowę 
kolei Skierniewice - Luków (}raz na. 
budowę wąskotorowej kolejki Lubie­
l:>ZÓW - Kucharowa \Vola na Pole­
siu. (w) 

Amb. Łukasiewicz 
u min. Bonneta 

(d) P a ryż (Tel. wł.) Min Bonnet 
przyjął w sobotę wieczorem ambasa­
dora Łukasiewicza. 

\V kolach politycznych twierdzą, że 
wizyta była w związku z oczekiwanym 
przyjazdem gen. Składkowskiego do Pa­
ryża. 

Węgiel polski dla Sowietów 
\Y a l' s z a w a. (Tel. wl.). Uklaii pol­

sko-sowiecki, podpisany 19 bm., zawie­
ra postanowienia co do techniki roz­
rachunko\yej. Będzie się ona dokony­
wała w Polskim Instytucio Rozl'uchun­
ko\V\"m w \Varszawie. Przygotowania 
co clo opracowania tej techniki sę. w 
toku. 

Ze strony polskiej eksportowany 
będr-ie w~gie) dla floty sowieckiej, naj­
samprzód magistralą. węglową. do Gdy .. 
,.; . Ą J\S\.stępnie morzem. (w) 

ogóle nie są poruszane. Sen. Berard 
powiedzi,ał przed wyjazdem z Burgos 
korespondentowi Havasa, iż musi się 
ograniczyć do oświadczenia, że rozmo­
wy ni-edzielne pozostawiły dodatnie 
wrażenie. 

\'V kuluarach parlamentarnych z 
pewnym sceptycyzlllem oceniają wido­
ki uzyskania przed uznaniem rządu 
gen. Franco zap-ewnień, na których rzą.­
dowi francuskiemu początkowo bardzo 

z.ależało. Dotyczyć one miały sprawy 
ochotnil;<.ów włoskich w Hiszp,anii oraz 
amnestii. 

Pomimo to w kołach p.arlamentar­
nych panuje przekonanie, że nawet w 
razie nieuzyskani.&. żadnych oświad­
czeń formalnych i oficj,alnych ze stro­
ny rządu narodowego sprawa uznania 
tego rządu przez Londyn i Paryż zosta­
nie z.ałatwiona ostatecznie w tym tygo­
dniu. 

Reorganizacja rz~du Hisżpanii narodowej 
Perpignan (PAT). gencja Ha- ONlcny wicepre~ier, mi~1. spraw zagr. 

vasa donosi, iż według wiadomości z gen. Jordana i mm. rOh:lctwa, ~erH~~­
kół zbliżonych do g-en. Franco, w naj- dez C~esta, z~staną mIanowam mlDl­
bliższej przyszłości nal-eży oczekiwać stra~l bez tek). , Itr a k ó w, 20. 2. Odpowiedzią na 
zmiany rzą.du w Burgos. Mm. spraw z.agr, Ińa zostac zawodo- fantastyczne domysły "sanacyjne", H-

. wy dyplomata. czące na jakieś wewnętrzne spory w 
. Gen. F~anco, któr~' obecme kumu-I Przyszłym ministr-em wojny będzie Str. Nar. po powrocie inż. Adama Do-

IUJe funk:Je szefa p.anstw~, :vo~za na- rzekomo gen. Ar,al1da, obrońc.a Ovi-edo, boszyńskiego na wolność, jest odno­
cz~lnego l prezesa radr .mllllstrow,. ~- albo gen. Moscardo, obrOllca Toledo i wienIe przez niego legitymacji Str. 
mIerza rzekomo OPU~CIĆ stanowIsko wódz armii aragl)ńskiej. Portfel min. Nar. na rok bieżący. 
s~efa rządu,. zach~wuJą.c n:ad~1 funk· marynarki otrzymałby adm. Baratech. Inż. Doboszyńsld przebywał kilka 
CJ-e szef,a panstwa l generaltssImusa. Min. sprawi,edliwości będzie hr. Rode- dni w swym majątku w Chorowicaoh, 

Nowym prezesem rady ministrów zno, a tekę min. finansów otrzyma je- gdzie przybyH licznie odwiedzić go są­
ma być rzekomo Serrano Sunner, je- den z bli kich przyjaciół Gil RobIesa, siedzi chłopi. Obecnie inż. Doboszyńskl 
den z najczynni-ejszych członków "Fa- który p('f?;Ostawał na uboczu podczas powrócił znowu do Krakowa. Ludność 
langi" or,az bliski przyjaciel i współ- całej wojny domowej, utrzymują.c podkrakowska przyjęła fakt wypu­
pracownik założycieLa tego stronnic- jedn.akże bliskie osobiste stosunki z I szczenia na wolność inż. Doboszyńskie-
twa, Jose Antonio Primo de Rivera. gen. FranC(). go z wielką radością. 

Konklawe rozpocznie sie w niedzi le 
Ostatnie przygotowania - Ilu kardynałów przyjedzie1- Apartamenły dla purpuranłów 
(d) 1\1 i a s t o \V a t y kań s k i e. (A. re delIa Serra" donosi, że nie jest rze-

T. E.) Ostateczny termin otwarcia kon- czą. wykluczoną, iż obrady rozpoczną. 
klawe nie zostal dotychczas ustalony. się już w niedzielę. Zależy to głównie 

Korespondent watykański "Corrie- od przyjazdu purpuratów zza Oceanu. 

W Wt#'I%tZWskiej Apelt1cji po ras pief'WIZJI składali Al'U~e ,mi Polacy. Nfi. 
sdjl;~iu moment ślubowania 

Kardynał-biskup Porto i Santa Rufi­
na, Boggiani, kanclerz Św. Kościoła 
Rzymskiego, który prawie zupełnie nie 
widzi, prawdopodobnie nie będzie 
mógł uczestniczyć w konklawe. Nie­
{Jewny jest udział kard Massimo Mas­
simi, który nagle zachorował. W razie 
nieobecności tych dwóch uczestniczyło­
by w konklawe 60 kardynałów. 

Zmarły papież zamierzał wybudo­
wać specjalny pałac na pomieszczenie 
konklawe, aby zapewnić kardynałom 
nowoczesny komfort. Przed 1870 ro­
kiem konklawe odbywało się w Pała­
cu I{wirynalskim, który jest obecnie 
rezydencją króla włoskiego. Pius XI 
nie mógł zrealizować swego projektu, 
jednak pozostawił plany budowy i wy­
raził przekonanie, że następca zrealizuje 
Jego zamiar. 

Przygotowania są w pełnym toku. 
Każdy kardynał będzie mial aparta­
ment, złożony z trzech pokoi - jeden 
dla siebie, drugi dla kapelana, a trzeci 
dla służącego. Kardynałowie będ~ mo­
gli spożywać posi łki u siebie lub t e ż 
we wspólnej sali ,jadalnej Li czba o­
sób, które bęc1:;t znajdowały si ę za 
klauzurą, wynie"je około 400. 

N~ tzw. podwórzu Św. Damazego 
panuje ogromny ruch; widnieją. tam 
całe stosy cegieł i desek, uwijają się 

(Doko:6czenie na stronicy 2). 
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Budżet Ministerstwa Oświaty w Sejmie 
skich. 'Vidocznie czynnikom niemiec­
kim udało się uzyskać pozytywną od­
powiedź p. Hudsona na odbycie roz­
mów jeszcze przed rozpoczęciem roko­
wań z delegacją przemysłowców bry­
tyjskich. Atak pos. Stahla, renegata ze Stronnictwa Narodowego, na s. N. i młodzież 

War s z a w a (Tel. wł.) Plenum 
Sejmu obradowało w poniedziałek nad 
budżetem Ministerstwa Oświaty. 

Dyskusja, jak zwykle nie była na 
zbyt wysokim poziomie. Dał tego zre­
sztą dowód marszałek, który zs.rządza­
jąc przerwę zwrócił się do posłów z 
apelem, aby ograniczali się w swych 
przemówieniach, gdyż do głosu jest 
zapisanych 40 mówców. Gdyby nawet 
ogra~liczyć czas każdego przemówie­
nia do 15 min. obrady trwałyby od 16 
do 2 w nocy. Pragnę więc zaapelować 
do panów posłów - mówił marszałek 
- aby, jeżeli mają jakie sprawy do po­
ruszeilia, zwrócili uwagę na to, czy 
srrawa ta nie była omawiana przez 
poprzednich mówców, gdyż nie jest 
ważne, że posłowie mówią, lecz co mó­
wią. 

POS. STAHL ZNOWU ATAKUJE 
Obrady zapoczątkował p StahI, a­

takując tak, jak na komisji przede 
wszystkim Stronnictwo Narodowe i 
młodzież narodową. P. Stahl doma­
gał się pal'lstwowego wycho"'ania mło­
dzieży, zwracał uwagę. iż w komisji 
winny się znaleźć poprawki, m. in. 
zwiększenie wydatków na wyznanie 
katolickie o 300 tys. zł i ewangelickie 
o 50 tys. zł. 

PRZEMóWIENIE MINISTRA 
Po referencie przemawiał min. Świę­

tosławski, który na wstępie stwierdził, 
iż rozbudowa życia gospodarczego i 
skierowanie wszystkich wysiłków na 
ten cel nie pozwalają wydatkować 
większych sum na realizowanie po­
wszechności nauczania i rozbudowę 
szkolnictwa. 

Minister zwraca uwagę, iż nauczy­
ciel powinien nie tylko nauczać, ale 
być również wychowawcą 6-miliono­
wej rzeszy młodzieży, stanowiącej 18 
pct ogólu ludności, duszpasterze zaś 
zobowiązani są dbać o rozwój uczuć 
religijnych. Następnie minister stwier­
dził, iż w ostatinch czasach nie zauwa­
żono żadnych sporów, ani zatargów 
między nauczycielstwem a duchowny­
mi. Nigdzie jeszcze nowoczesne wy­
chowanie nie zostało ustalone, dlatego 
też rozwiązując problem narodowego 
wychowania, młodzież polska musi 
kroczyć własnymi drogami, unikając 
dróg pozornie łatwych. 

Omawiając sytuację na wyższych 
uczelniach i wypadki, jakie miały 
miejsce w Warszawie, a przede 
wzsystkim w Lwowie, min. Święto­
sławski stwierdza, iż zostały one wy­
wołane przez grupy młodzieży z;araźo­
nej skrajnym nacjonalizmem i "z bó­
lem patrzę, kiedy wobec młodzieży a­
kademickiej występować musi władza 
bezpieczeństwa". 

DYSKUSJA 
W dyskusji p. Lepecki ::łożył dekla­

'rację imieniem "Ozonu", stwierdzają­
cą, że obóz żywo interesuje się praca­
mi resortu oświaty, który, podObnie 
jak "Ozon", ma wychowywać obywa­
teli. 

Układy 
niemiecko - francuskie 

(d) P a ryż. (ATE) W dobrze poin­
formowanych kołach tutejs,zych sądzą, 
że nowe układy francuf;ko-niemieckie, 
będące już od dłuższego czasu przed­
miotem rokowa!'l, zostaną podpisane 
w pierwszej połowie marca. 

Po przedłużeniu do 1 sierpnia ugo­
dy w sprawie dostaw koksu, rokowa­
n ia obecne dotyczą: 1) francusko-nie­
mieckiego układu tun"stycznego, 2) 
przystosowania kont~rngentów do no­
wej sytuacji powstałej pl'zez przyłącze­
nie no Niemiec - Sudetów. 

\\Tobec powstania pewnych trudno­
ści. uważanych tu zreszto. za nieisto­
tne, dyr. depo układów handlowych w 
Quai d'Orsa? p. Alphand przerwał na 
kilka dni s\yoje rozmowy w Berlinie i 
przrbrł do Paryża. 

Obostrzona kontrola 
na granicy 

u n g war. (PAT). Donoszą, że ru­
muńska straż graniczna obosfp7.~· ła 
l(Qntrolę małego ruchu granicznego na 
granicy karpatoruskiej. W wielu wy­
padkach władze rumuńskie odmówiły 
osohom z Rusi Podkarpackiej wstępu 
1 1 t erytorium rUD1ul1skie. 

P. ks. Lubelski zwraca uwagę na 
bolączki rozrywania życia rodzinnego 
przez częste rozwody i zaznacza, że 
niektóre pociągnięcia rządu budzą za­
strzeżenia, jak np. dekret o uregulowa­
niu stosunków wyznania protestanc­
kiego do Kościoła katolickiego, jak 
również dekret autocefaliczny kościo-

la prawosławnego. Ks. Lubelski wska­
zuje na uprzywilejowanie cerkwi, po­
legające na tym, że konsystorze rzym­
sko-katolickie otrzymują mniejsze upo­
sażenie, niż konsystorze prawosławne, 
oraz że diakoni i psalmiści otrzymują 
uposażenie państwowe, czego nie ma 
służba Kościoła katolickiego. 

-----------------------
Min. Beck odwiedzi Londyn 

Wi~yta odbęd~ie się w końcu marca - P,.~edu·stępne ł·O~­
mowy 

(d) L o n d y n (Tel. w1.) Tutejsza twierdzają ani nie zaprzeczają infor-

Marsz. Badoglio w Libii 
R z y m. (PAT). Prasa donosi o 

przybyciu do Tripolisu marsz. Bado­
glio, którego w porcie powitał Balbo. 

Włoskie siły wojskowe w Libii ob­
liczane są łącznie na 3 korpusy, tzn, 
ok. 660 tysięcy żołnierzy białYCh i ko­
lorowych. 

Ashton Gwatkin przybył 
do Berlina 

B e r I i n. (P A T). Dzisiaj rano przy­
był do Berlina radca ekonomiczny Fo­
reign Office Ashton Gwatkin. 

radiostacja nadała wiadomość, że min. macjom o wizycie min. Becka. Dają Dokoła rzekomego zamachu 
Beck przybędzie do Londynu prawdo- jednak do zrozumienia, że obecnie to-
podobnie w końcu marca. Prasa nie- czą się rozmowy przygotowawcze. (d) R z y m. (ATE) O z·ajściu, które 
miecka wiadomość tę przyjęła z pew- Tematem narad byłby przegląd po- w.y~arzyło się w pobliŻl~ willi ,,:ro~lo-
ną nieżyczliwością.. łożenia międzynarodowego, sprawa Pa- ma, urz.ędowy ~omumkat. pohcyJny 

W związku z powyższą wiadomością 
donosi nasz korespondent warszaw-
8ki, że w kołach politycznych nie po-

lestyny. emigracja Żydów z Polski, I ogłasza,. ze naZWisko osobmka, k.tóry 
zagadnienie uchodźców z Niemiec I postrzehł z. rewolwer~ age!lta. pohcYJ­
oraz kwestie gdańskie, delegat bowiem I nego, brzmi Bruno Slmom. Ll?ZY. ()n 
angiel~ki je referuje w Lidze Narodów 38 lat. Ja!-< wykazało dochodzeme, Jest 

to osobnIk Chory umysłowo, który 
~~-III-III-III-III-II-III-III-III-III-III-III-II-III-III-III-III-III-III-II-III-111-111-111-111-111-11-111-111-111-111-111-111-11-111-111-111-111-11-111-III-III-III-III-III-II-III-III-III-III-III-III-II-III-III-I~- ~~~~:pn~y~~w zak~dziedla 

Niniejsz1jm zawiadamiamy ufJrzejmie, że z dniem 16 lutego r. b, 
objęliśmy 

restauracię- wi.niarnią 

sp, z o. o. 

Celem naszym jest zapewnienie cale; wytworne; Łodzi od­
powiedniego miejsca spotkań towarzyskich i beztroskie, rozrywki 
w ;aknajmilsze; atmosferze. 

W związku z Powyższym roz"oczęlismy nowy okres nasze; dzia­
łalnosci, gruntowną reorganizacją, przy której nie szczędzilismy kosz­
tów i wysiłków, w celu "ostawienia naszego lokalu na jak najwyższym 
Doziomie. 

Księżna Julianna 
wyjechała do ,Szwajcarii 
A m s t er d a m. (PAT). Księżna Ju­

lianna i książę Bernard wyjechali dzi­
siaj po południu do Szwajcarii, gdzie 
sp~clzą trzy tygOdnie. 

Nowi pisarze hipoteczni 
War s z a wa. (Tel. wl.). Została: 

7,głoszona nowa lista sądowników, o­
bejmująca przede wszystkim Warsza­
wę. Mianowano 6 nowych pisarzy hi­
potecznych i 6 notariuszy spośród eme­
rytowanych sądowników. M. i. sędzia 
śledczy Sądu Okręgowego w \Varsza­
wie Demant, głośny z prowadzonego 
śledztwa w sprawie brzeskiej, został 
mianowany pisarzem hipotecznym 

==_~_ Mam1j nadzieję, że P. 7. Publicznosć zechce łaskawie zaszczycać przy Są.dzie Okręgowym w warsza(~V)ie. 
nas Swoimi względami. 

S Za dyrekcję Konklawe rozpocznie się 
== lItCoaiaszki 1 W ł11"edzl"elę E tel. 151.4:2 Jerzy Kurzgński 
E - (Dokończenie ze str. 1)" 
s,DanCing towarzysJłi ~- Cocteil- bar ~ wszQdzie murarze i cieśle. Wokół 

i~~~~~~_.~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ wspomnianego podwórza przygoto~-
11111111 111111111111111 IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIHIIIIIIIIIIIIII 11111 1111 111111111111111111111111111111111111111 11111111111111111111111111111111111" je się około 250 pokOi dla konklawi­

Trudności utworzenia rządu w Belgii 
stów, znosi się również niezbędne me-

I ble, które przechowują się w obszer­
nych i zasobnych magazynach wat y-
kal'lskich. ' 

Kardynałowie Pacelli, Mariani i 
Sen. Pierlot ~decydowany jest mimo pr~es~kód utwor~yć ·Marcati pozostaną w swych aparta-

r~ąd mentach, które będą się znajdowały 

(d) B r u k s ela. (PAT) Sprawa u- go tygodnia wystąpić w parlamencie o za klauz~rą. . , " . 
tworzenia nowego rządu, pomimo bez- przyznanie kredytów prowizorycznych. G.wardlę palatynską umlesCI SIę ':': 
ustannych wysiłków sen. Pierlota i oso- Sen. Pierlot przyjął w niedzielę po • I?g~lach Raf~e.la. Se]~r~tarz kancel~n~ 
bistej nawet interwencji króla, nie po- polu dniu przedstawicieli prasy. ldórym ~IStOW. d? kSIą~ą~, tajnI szam~el.aDI 1 
sunęła się dotychczas. oświadczył: .~a!muzl11l< papleza będą mUSIelI opu-

Kryzys, który wybuchł z powodu "Spróbuję jeszcze utworzyć rząd, SCIĆ swe apart.amenty nil; czas konkla-
malo znaczącego zajścia z nominacją który opierać się będzie, wobec braku we. Połączel1lu telef0!llczne zostały 
dra Martensa, w dalszym rozwoju po- poparcia liberałów, na innych elemen- ! przerwane. a ,vszystkle al?arat~. b~: 
gtębil się. W tej chwili wysunęło się za- tac h b. większości. Jel:Lem zdecydowany ł dą zaplombowane. aby. um~mozh,,":l~ 
sadnicze zagadnienie stosunku między doprowadzić moją misję do celu w naj- przedwczesne ogłosze~l~ wladomoscl 
WalIonami a Flamandami. bliższym czasie. ponieważ kryzys nie ł o wyborze nowego papleza. 

Położenie gmatwa się przez trudno- może się pr~edłużać. .Gdy~y jedna!-< I Ostatn"le uroczyste 
ści w dziedzinie gospodarczej. Min. fi- wbrew wsze1klm oczel5-1wanlOm, gabl-
nansów poprzedniego gabinetu. pełnią- net n~e mógł by? utworzony. na zami~- " naboz" en'stwo 
cy funkcje do chwili mianowania nowe- rzoneJ podstaWIe, to w kazdym raZIe 
go rządu, p. Janssen. będzie prawdopo- powstanie w możliwie krótkim czasie. M i a s t o vV a t y kań s k i e (PAT). 
dobnie zmuszony w ciągu nadchodzące- nowy rząd, który przedstawi się Izbie I Dziś rano przed głównym ołtarzem 

_ __ , ._ _ Bazyliki WatykańSkiej arcybiskup Me-
f diolanu kardynał Schuster odprawił o-

" 

statnie uroczyste nabożeJ1stwo żałobne 
za duszę zmarłego Ojca Św. w okresie 

I tzw. n o v e m d i a l e. W nabożeństwie 
Nie'l'I'tiecka mowa angiel.sldego '1ninistra - Wi~yta w Berlinie wzięło udział S3 kardynałów, patriar-

.. I chów, arcrbiskupów i biskupów kapi-
(d) L o 11 d Y n. (ATE). Z okazji. WCzo- mów będZIe zapewmone, a tym samym tuły watykal1skiej. 

Handel międzynarodowy a pokój 
rajszego otwarcia targów przemysłu pr~yczyni się wy?at~ie d? bliższego 'Na Dftbożellstwie obecni byli rów­
brytyjskiego w Londynie i w Birming- og~lnego ~?rozumlema mIędzy obu nież m. i. b. król Hiszpanii Alfons XIII, 
hamie min. handlu StanIey wygło- panstwaml. don Juan de Bourbon, ks. AstUl'ii in-
sił specjalne przemówienie radiowe w fant don Jaime, infantka Louisa, naj-
języku niemieckim, przeznaczone dla Oczekiwania Berlina bliżsi krewni Papieża, korpus dypIo-
sluchNa.czów, w Rz?szy. . (d) B e r l i n. (PAT) Niedzielna pra- matyczny, akredytowany przy Stolicy 

" lemcy - mowił mmister - są .. k b Apostolskie.l·, pocls"l'l'etaI'z stall u ml·n. kI' !"a memlec a, w rew sceptycznej opi- " ~ -
cennym lentem dl,a wielu przemy· nii niektórych kół brytyjskich, lansu- spraw zagI'. Szcmbek, przedstawiciele 
słowców na wystawie. W r. ub. Niem· je w dalszym ciągu wiadomości o ry- zakonów i tłumy wiernYCh. 

Składki iDokwitowania 
W 8d~inistracji pisma naszego zło~ono 'IV 

rlaJ~zym C1l1gU: 

Na Fundusz Obrony Narodowej: Emeryt 
.1; ,V. 1).-. Tilzem z poprzednio pokwitowan mi 
3".- zl. 

Na fundusz Romana Dmowskiego 
złożono w dalszym ciągu: 
Emeryt J. W. 
Edward Budniak 
Kazimierz Spiżewski 

5,~ zł 

a,- " 
1,- " 

cy zakupily samych towarów włókien- chłym przybyciu do Berlina angiel­
niczych na sumę 6 miln. funtów. Po- skiego podsekretarza stanu do spraw 
dobnie jak pragniemy sprzedaw.ać handlu zagranicznego Hudsona, który 
Rzeszy więcej, gotowi jesteśmy po- odbyć ma z dyrektorem Ministerstwa 
większyć zakupy towarów niemiec· Spraw Zagranicznych \Viehlem rozmo­
kich. Mogą to osięgnę,ć tylko poszcze wy wstępne na temat reorganizacji 
gólne gałęzie przemysłu obu. krajów, stosunków angielsko-niemieckich. Wi­
które opracują w przyjaznych rozmo- zyta p. Hudsona odbyć się ma jeszcze 
wach plan ekspansji handlowej na przed przybyciem brytyjskiego mini­
rynkach wewnętrzPych i z.agl'anicz- stra przemysłu i handlu Stanleya. 
nych. Jeśli obie strony będą dężyły do Zdaje się nie ulegać wątpliwości, że 
rozumnej i trwałej umowy w duchu przede "rc'7.\·8tkim <;to'onie nipmiecl\iej 
wzajemnych ustępstw, po\\"odzenie rO:l· zależy Ila wizycie ministrów augiel- razrm z poprzf'rlnio pokwit. 
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Zmiana statutu Banku Polskiego I gi, które się zdewaluują. A t m o s f e­
wywołuje w niektórych sferach z ł u- r a t a j e s t b a r d z o n i e z d r o w a, 
d z e n i a, które należy uznać za s z k o- g d y ż o d w r a c a u wag ę o d i­
d I i w e. Wyrażają się one w przeko- s t o t n y c h t r u d n o ś c i, istotnych 
naniu, ż e m o ż n a w s p o s ó b zagadnień gospodarstwa, a każe wciąż 
s z t u c z n y t w o r z y ć p i e n i ą d z i szukać linii najmniejszego oporu. 

się na zasadach oszcztdno­
ś c i, f a c h o w o Ś c i i k o n t r o l l, u­
ruchomić te siły wytwórcze', 
k t ó r e p ł a c ą p o d a t k i n a u­
t r z y m a n l e p a ń s t w a, a n i e ż y­
j ą z p o d a t k ó w. T r z e b a u g r u n­
t o wać z a u f a n i e, k t ó r e z a l e­
ż y t a k ż e o d war u n k ó w p r a w­
n o-~ o l i t Y c z n y c h. 

k r e d y t; że rozwiązanie zagadnień T r z e b a u z d r o w i ć g o s p o­
pienlężno-k;redytow.ych usuni:e wszel- d a r s t w o, a w t e d y i p i e n i ą d z 
kie trudnosci, trapiące nasze zycie go- b ę d z i e z d r o w y; w t e d y z n a j­
spodar~ze. d z i e s i ę r z e c z y w i s t y, n i e p a-

IstDlała u .m~s prz!z szere.g lat psy- p i e r o w y k a p i t a ł. T r z e b a u­
choza, która ]UZ powmna mmąĆ. Ale w o l n i ć g o s p o d ark ę p u b I i c z­
ta psychoza doznała pewnej podniety n ą o d n a d m i e r n e g o e t at y z m u 
w następstwach kryzysu. C e n y t o- l i n t e r wen c j o n i z m u o p r z e ć 

A jeżeli się szuka sztucznych źró­
deł kapitału, pomijając istotne zagad­
nienia i trudności, ulega się bardzo 
szkodliwym złudzeniom. 

war ó w s p a d ł Y i to na trwałe, a ' 
d ł u ż n i k, który zaciągał swe długi 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 111111111111111111111111111111111111111111111111 

ROMAN RYBARSKI. 

przy wysokich cenach, n i e m ó g ł 
istotnie wypracować docho­
d u, pozwalającego mu na spłatę dłu­
gu. Dłużnik w wielu przypadkach nie 
mógł się wywiązać ze swych zobowią­
zań. Wkroczyło w to ustawodawstwo, 
zmieniając treść umów prywatno­
prawnych. Ale skorzystali na tym 
także i ci, którzy mogli płacić. A wielu 
ludzi ociągało się ze spłatą długów li­
cząc na to, że zdarzy się coś takiego, 
co znowu zredukuje ciężar zobowią­
zań. 

I ten n a s t rój i n f l a c y j n y i 
d e wal u a c y j n y j e s t d z i ś r o z­
powszechniony. Można być zda­
nia, na podstawie obiektywnych wa­
runków, że w pewnych przypad­
kach dewaluacja pieniądza 
j e s t k o n i e c z n a. Ale zwolennicy 
dewaluacji rekrutują się przeważnie 
nie z grona ekonomistów i finansi­
stów, którzy przede wszystkim kieru­
ją się obiektywnymi warunkami. 
W i e l u l u d z i p r a g n i e d e wal u­
a c j i (oczywiście takiej, która pocią­
gnie za sobą wzrost cen), b y u l żyć 
s o b i e w d ł u g a c h, nawet zacił.łgnię­
tych już w pieniądzu o większej sile 
naLywczej. Wyczekuje się zmian sy­
stemu pieniężno-kredytowego, co nie 
sprzyja prawidłowej działalności go­
spodarczej i normalnej kapitalizacji. 

Skutki tych nastrojów sięgają głę­
biej. Stwarzają one skłonność do szu­
kania takich rozwiązań trudności go­
spodarczych, które nie mają istotnego 
znaczenia i nie ugruntują naprawy go­
sl'odarczej. Zjawia się s k ł o n n ość 
d o, t e g o b y P r z e c e n l a ć d o n i o­
s łoś ć p i e n i ą d z a, t o z n. s y s t e­
m u p i e n i ę ż n e g o, d l a g o s p o­
d a r s t w a n a r o d o w e g o. Przypi­
suje się nieraz kluczowe znaczenie re­
formom pieniężno-kredytowym. 

W praktyce sprowadza się to do 
następuj ącego przekonania: p o n I e­
waż b rak n a m j e s t k a p I t a łów, 
P o n i e waż n o r m a l n a k a p I t a­
l i z a c j a, o p a r t a n a o s z c z ę d­
n o ś c i, i e s t n i e d o s t a t e c z n a, 
n i e c h a j w i ę c p a ń s t w o s t w o­
rzy potrzebny kapitał i do­
s t a r c z y g o g o s p o d a r s t w u. 
Jedni proponują wprost druk pienię­
dzy papierowych, tak lub inaczej za­
bezpieczonych, inni znowu, odrzucając 
inflację pieniężną proponują kredyto-
wą· , 

Naszym zdaniem pieniądz 
I system pieniężny nie maj ą 
konstytutywnego znaczenia 
d l a g o s n o d a r s t w a. Pieniądz za­
wsze, na dłuższą metę zosłanie t y l k o 
m i e r n i k ie m war t o ś c i, a nie 
może być trwałym, niewysychającym 
źródłem tych wartości. 

A natomiast fatalnym jest dla no­
spodarstwa narodowego, gdy się wciąż 
szuka n a j I a t w i e j s z Y ch rozwią­
zań, gdy elementem działalności go­
spodarczej staje się s p e k u l a c j a i 
k o m b i n a c j a. Czeka się na to, że 
nie wiadomo skąd spadnie ożywcza 
manna w postaci n o w e g o k a p i t a­
ł u, b e z p r a c y i o s z c z ę d n o ś c i; 
że będzie można nie płacić długów, 
płacić mniej, lub zaciągnąć nowe dl u-

Z satyry poiltycznej 
Projekt 

Palestynę na dwie 
Przegrodzić chcą części, 
By wjednę Arab6w, 
W drugą 'lyd6w zmieścić. 

Myślę, że ten projekt 
Na nic się nie przyda: 
Bo za niski będzie 
Każdy plot dla Zllda. 

GRABlEC 

SWIĘTO NARODOWE LITWY ZYCIE POLITYCZNE W dniu święta narodowego Litwy w ka­
ciach dla Berlina, a poszukają Innego synie urzędnik6w M. S. Z. w Warszawie 
przyjac~ela w Europie. wydalo Tow. Przyjaci6ł Litwy obiad, na PRZED WIZYTĄ WŁOSKIE. 

GO MIN. W WARSZAWIE Możliwe, że zwrócą się wówczas ku Pol- kt6rym min. Szaulis wyglosił przemó­
sce i dlatego możliwe również, że w przy- ł wienie. Na zdjęciu min. Szaulis podczas W tym tygodniu jeszcze gościć będzie­

my w Warszawie włoskiego ministra 
spraw zagranicznych, hr. Clano. KiCl'ow­
nik polityki zagranicznej rządu faszystow­
skiego ,T}ędzi dwa dni w Polsce na oficjal­
nych rozmowach i przyjęciach. 

szłości c ~ Rzym - Warszawa mogłaby przem6wienia 
mieć widoki nie tylko powstania i istnie-
nia ale lawet dużej trwałości. Dla rów- jI ••••••••• I •••••••• 
nowagi i pOkoju europejskiego zaś poro· 
zumienie takie miałoby wprost ogromne 
znaczenie wobec groźnego - nie tylko dla 
" ' loch i Polski ale i dla innych państw 
Europy - rozrostu potęgi Niemiec. 

Po niedawnej wizycie Ribbentropa jest 
to więc obecnie wizyta przedstawiciela 
drugiego ~aństwa osi Rzym - Berlin w 
Polsce. 

Trzeba pamiętać, że gdy chodzi o Pol 
skę, to istnieje zasadnicza różnica między 
jej stosunkiem do Niemiec a do Włoch. 
Ambicje i dążenia polityczne niemieckie I 
krzyżują się wyra żnie z misją dziejową 
Polski i interesami narodu polskiego, Ty­
siącletnia historia obu narodów wskazu­
je na te wyraźnie. Cele t interesy Włoch 
natomiast nie godzą bezpośrednio w nasze 
dążenia i plany polityczne. Między Polską 
a 'Włochami nie ma żadnych zasadniczych 
przyczyn do nieporozumienia. Toteż w 
układzie sił' politycznych współczesnej 
Europy porozumienie polsko· włoskie 
może mieć duże znaczenie w utrzymywa­
niu równowagi i może mieć widoki trwa­
łości wobec braku sprzeczności w dąże­
niach politycznych obu państw. 

° tym wszystkim powinniśmy pamię­
tać w dniach, gdy w Polsce gościć będzie­
my włoskiego kierownika polityki zagra­
nicznej. 

POZNAŃ CZCI PAM I ĘĆ 
ROMANA DMOWSKIEGO 
W tych dniach Rada Miejska Pozna­

n ia uch wa l i1a przemianowanie najpięk­
niejszego w mieście placu Wolności na 
plac Romana Dmowskiego. Sprawa ta du­
żo nal'obila wrzawy w bezsilnych w Po· 
znaniu sz('regach "ozonowych" a także w 
prasie "ozonowe.i", żydowsk iej i socjali­
stycznej w calej Polsce. 

Słuszności tej uchwały uzasadniać nie 
potrzeba. Nigdzie więcej, niż wlaśnie w 
Poznaniu nie należało w ten sposób ucz­
cić pamięci Romana Dmowskiego, który 
jest dla Wielkopolski i jej stoJicy nie tyl­
ko symbolem wolności, ale i wielkości Pol. 
ski. Toteż jest rzeczą słuszną" by właśnie 

PRZEGLĄD PRASY 
H itlerowskie rządy w Gdańsku 

"ABC" pisze w Korespondencji z Gdań­
ska na temat polożenia ludności pol­
skiej w Wolnym Mieście: 

"Polak, który jedzie do Gdańska po to, 
aby go z gruntu poznać, bez tadnego tru­
du zwróci uwagę na fakt, że Macierz 
Szlwlna w Gdailsku od lat czeka na ze· 
zwolenie budowy nowych szkół, odrazu 
dowie się o licznych aresztowaniach i na­
padach na nauczycieli-Polaków, o biciu 
kolejarzy i harcerzy chorągwi. Od razu 
dowie się o brutalnym usuwaniu Pola­
ków z mieszkań, wyrzucaniu z urzędów 
i firm, prześladowaniu polskich zwia,zków 
i stowarzyszeń". 

I dalej w związku z prześladowaniem 
studentów Polaków na Politechnice gdań­
skiej pisze: 

Działająca obecnie w Europie oś Rzym 
- Berlin okazuje się bowiem coraz bar­
dziej - mimo wspólnej podstawy ideowej 
olm jej uczestników - konstrukcją nie· 
trwałą; coraz wyraźniej zarysowują się 
sprzeczne interesy i kolidujące ze sobą 
ambicje, przy czym stroną, która dotych­
czas odnosiła nieproporcjonalnie wielkie 
korzyści z jazdy na wspólnej osi, były 
Niemcy. Rzym tylko pozornie przyjmo­
wał z zadowoleniem postępy Rzeszy na po­
łudniu, w Austrii i na południowym ­
wschodzie, w Czech o-Słowacji. 

stolira ziem zachodnich. tych ziem. o któ- "Czyż przypadkiem jest fakt stosowa­
r~ Dmowski tak nieustępliwie walczył, nia ciągłych szykan wobec studentów 
posiacJala miejsce nazwane Jego imie- Polaków, kształcących się- w gdańSkiej 
niem. Politechnice, kiedy to niemal codziennie 

Poznańska uchwała Rady Miejskiej zrywane są tablice ogłoszeniowe Polskiej 
jest ostateczna i prawomocna. Zgodnie Bratniej Pomocy i polskich korporacyj, a 
howiem z ustawą samorządową uchwały, dalej czyż przypadkiem jest fakt szyka­
dotyczące nazw ulic i placów nie wyma-
gają zatwierdzenia władzy nadzorczej, są nowania studentów-Polal<ów przystępują-
bowiem zwykłymi uchwałami porządko. cych do egzaminów, czyż przypadkiem sa, 
wymi, a nie dotyczą spraw finansowo-bu d- niesmaczne docinki pod adresem Polski i 
żetowych samorządu. studentów-Polaków przez profesorów Po li· 'V rzeczywistości tc zdobycze Niemiec 

nie były na rękę Włochom; jeś li si ę na nie 
godziły, to w nadziei, że po okresie ko­
rzyści niemieckich przyjdzie kolej na okres 
korzyści włoskich, że Włochy zaczną dla 
siebie dyskontować zyski, które przynosi­
ła zhudr wana wspólnymi siłami oś Rzym­
Berlin. Gdy się okaże, że możliwe korzy­
ści będą za małe, n:eproporcjonalne do 
włożonego wysiłku i do zdobyczy, jakie 
zagarnrł przyjaciel berliński, wówczas 
Włochy oziębną znacznie w swych uczu-

Bardzo ciekawe jest zachowanie się techniki gdańskiej, wśród któryc~ w akcji 
"Ozonu" wobec trj uchwaty. Ludzie, gło- tej przoduje prof. Schwenkhagen . 
szący, że są. narod,owcami.i kt?rych ~nacz-I Gdy do tego dodamy fakt wywieszenia. 
na część ŚWiadOmIe, czy meśwladomle wy·. '. . . . 
znaje dziś idre, głoszone przez Dmowskie- przez Jeden z lokal! memIeckIch we 
go - sprzeciwiają się uczczeniu pamięci Wrzeszczu napisu: "Psy i Polacy niepoża,­
~ego. który był twórcą nie tylko nacj0!la. dani" - będziemy mieili pełny obraz nie 
hzmu polskiego, lecz w ogóle samo dZIel- ,, _ .. . 
nej polskiej polityki. tylko "kultury germanSklej ale l warun-

To stanowisko najlepiej świadczyoków, w jakich żyj a, Polacy w Gdańsku w 
szczerości na wrócenia . n~,szych świeżo u- czasie obecnej "przyjaźni" polsko-nie-
pICczonych .,narodowcow. mieckiej. 
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Roman Dmowski mówi: 
W roku 1905, znajomy mo] spotkał w Petersburgu, na Newskim 

Prospekcie, prostego człowieka, który darł się na cale gardło: 
"Niech żyje rewolucja socjalnal" Przyszło mu do głowy podejść 
do tego rewolucjonisty i zapytać go: 

Co to jest rewolucja socjalna? 
Nie filozofujący i nie zaprawiony we frazesach rewolucjonista 

zastanowił się. Potem spojrzał wokoło i, zobaczywszy jakiegoś je­
gomościa w bogatym futrze, wskazal nań palcem: 

- Widzisz go? - to "burżuj", a ja jestem proletarjuszem. Po 
rewolucji socjalnej on będzie proletarjusZ'em, a ja "burżujem". 

Mój znajomy opowiedział mi tę rozmowę, jako zabawną aneg­
dotkę. A jednak ów wyrobnik petersburski miał bardzo realny, 
naj realniejszy bodaj pogląd na rewolucję socjalną. Jedno miał tylko 
złudzenie że to on zostanie burżujem". Nie wiedział, że "dyk­
tatura proletariatu" oznacza rządy w imię proletarjatu, ale nie dla 
niego sprawowane i nie od niego zależne. 

* Chociaż masonerja w Polsce ma swoje miejscowe interesy i miej­
scowe cele, to jednak w ogólnych linjach reprezentuje ona wpływ 
obcy i obcą politykę, która pod firmą ogólnoludzką załatwia często 
wcale nie ogólnoludzkie interesy. 

* W Polsce masonerja jest o wiele mniej liczna, niż gdzieindziej, 
jest przeważnie bardzo młoda, niedawno zrekrutowana, skutkiem 
tego mniej wykształcona w masońskim duchu i metodach działania, 
i co za tem idzie, mniej jednolita, bardziej rozbieżna, więc anar­
chiczna. Niemniej przeto wystarczyło jej do przeprowadzenia w od­
budowanej Polsce naj radykalniejszego ustroju parlamentarnego. 
Wystarczyło dlatego, że niedoj rzałe politycznie żywiOły pomagały 
jej bez świadomości tego, co czyniły. W nasttPstwle ta sama maso­
nerja wzitla udział w przeprowadzeniu rewolucji .·1121 r. 

. ("Przf!W'r6e") 

Spoistość "Ozonu" 
"Prosto z Mostu" pisze w ostatnim nu­

merze: 

"W kilka dni po urzędowym oświad­
c1.eniu marszałków obu izb, opublikowa­
nym zai'ządzenicm premiera na pierwszej 
stronie "I. K. C.", a potępiającym felieton 
Z Nowakowskiego, clworujący sobie z wy­
sokiego ciała parlamentarnego - ukazał 
się na pierwszej stronie tegoż "I. K. C." 
artykuł samego wicepremiera Kwiatkow­
skiego. Z t~Tch dwóch faktów można to 
i owo wydedukować o tzw. spoistości obo­
zu rząclowego." 

W "Ozonie", który chce naród jedno­
czyć, jedrTI idzie do Sasa, a drugi do La­
sa, jak w dawnym Bebewuerze. 

"Ktoby ich chciał 
odmurować?" 

W "Słowie" wilel'iskim pisze p. Cat. 
Mackiewicz: 

"Podczas rozmowy w red akcji o konkla. 
we. kardynałach i zamurowY\\'aniu dostoj. 
nego zgromadzenia na czas obioru Papieza 
wspominam, że w czasie dyskusji konsty. 
tucyjnej w miesz.kaniu płka Sławka któ' 
ryś z uczestników tych zebrań oświadczył. 
że odpowiadałby mu sposób vyboru Pre. 
zydenta Rzeczypospolitej przez rodzaj kon-
klawe. . 

,,- ~ któżby do takiego konklawe 
wchodZIł? - pyta p, Bujnicki .. 

,,- A no, 17 wojewodów, ministrowie, 
podsekretarze stanu ... 

,,- E! Kto by .ich chciał póź,niej odmu. 
rowywać! - pOWIada p. Bujnieki." 

Nie uprzeckajmy fakł6w! lIieehby się 
naprzód zamurowali .. , 
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o (hrześdjańskie świe(enie niedzieli 
List pasterski .J. E. ks. biskupa K. Radońskiego z Włocławka 

(r) JE. ks. biskUp Karol Radoński, 
ordynariusz diecezji włocławskiej, o­
głosił list pasterski na Wielki Post, w 
którym wzywa wiernych by godnie 
święcili dzień Pański. 

Ks. Biskup wykazuje, że prądy bez­
bożnego laicyzmu czyniąc podkopy 
pod fundamenty ładu Bożego w społe­
czeństwie chrześcijańskim, starają. się 
sprofanować niedzielę, pozbawić ją. 
znamienia dnia świętego. Boski 
Prawodawca nakazał spoczynek 
dnia siódmego w trzecim przy­
kazaniu. Największe powagi na­
ukowe potwierdzają. konieczność 
wypoczynku co 7 dzień, dla utrzyma­
nia zdrowia i zaczerpnięcia nowych sił 
do dalszej pracy. Arcypasterz wzywa 
wiernych, by "z największą skrupulat­
nością zachowywać świętą ciszę nie­
dzieli. Pracodawców-katolików proszę, 
by nie zmuszali swoich najemnikÓW 
do pracy w święta, ani też nie dawali 
im do niej sposobności. Bo i to się zda­
rza, że nie ma wprawdzie formalnego 
nakazu, ale kusi się obietnicą obfitsze­
go wynagrodzenia. Niechaj wiedzą ta­
cy pracodawcy, że są gorszycielami, 
gdy każą gwałcić dzień Pański i niech 
zadrżą na myśl o strasznej pomście 
Bożej, która ich czeka nieChybnie. Zre­
sztą chlebodawca katolik nie tylko po­
winien nie zatrudniać w dni ś,viątecz­
ne swoich najemników, ale ma ścisly 
obowiązek sumienia dopilnować, by 
spełniali swoje obowiązki względem 
Boga. 

Po miastach naszych kwitnie nie­
stety jeszcze w niedziele skrycie przed 
okiem władz p o t a j e m n y h a n d e l 
ż y d o w s k i. Hańbą jest, że są Pola­
cy katolicy, którzy w dni święte, znaj­
dując sklepy polskie zamknięte, od t y-

E 

Notowania qiełd 
zbożowo-łpwarowych 

B y d g o s z c z. 20. 2. 1939 r. - Pszenica 
18.50-19; żyto 14.75-1~.2;;: jęczmień I 17-17.35, 
JI 16.50--8:>; owies 14.2~-75; mąka pszenna 6:;'/, 
32--33: otręby pszenne m. 12-1250. 1Sr. 12.00 
do 12.50. gr. 12.75- 13: otręby żytnie 10.7:>-11.50. 

K a t o w i c e. 20. 2 39 r. - Pszenica cz. 
21.25-75. j. 20.50-21, zb. 19.75-20.25 ; żyto 15.00 
do 15.25; jQc2JID.iCli przem. 17.2">-75. past. 16.25 
do 16.75; owies. j. 16.5(-17, zb. 15.50-75: milka 
pszenna 65'/, 3~.2.5-33.25: otręby pszenne gr. 
12.50-75, §r. 11-11.25, m. 10-11).50; otręby żyt­
nie 10-10.50. 
Ł 6 d Ź. 20. 2. 39 r. - Pszenica 20.75-21, 

zb. 20.25-50; żyto 14.25-.'50; jęczmień przem. 
16.25-75: owieos I 16.21>-75, II 15.25-75: mąkli 
pszenna 65'/. 33~4; mąka żytnia 65'/, 24.50 
do 2.'1.50: otręby pszenne gr. 11.50-75. sr. 11.00 
do 11.25. m. 11.25~: otręby żytnie 9.75-10. 

L w 6 w, 20. 2. 39 r. - Psze-nica cz. 22.75 
do 23.75, j. 20.50-75. zb. 19.50-75: żyto I 14.00 
do 14.25. II 13--13.25: jęczmień przeml 17-17.25. 
PaJ!lt. 16.25-00; owies j. 16-16.25 zb. 15.50-75; 
maka pszenna 65'/. 34--35.50: mąka tytn-iR 6W, 
24-26: otreby pszenne gr. 10.7ii-11. śr. 9.50-75, 
m. 10.75-11: otręby zytnie 8.50-75. 

W' a r s z a w a. 20. 2. 39 r. - Pszenica cz. 
22.25-22.75. i. 2O.75-2J .25; 21h. 2O.2.'i-75: żyto I 
wie!! I 14.75-15: II 14-14.50: ma,ka pszel1J1a 
11.25-75: jecl'lIJlień I 17~17.25. II 16.2.5-17: 0-
fl5'/, 33.50~5; otręby pszenne gr. 12.25- 7ii. śr. 
11.2.5-75, m. 11.25-11.75; otręby zytnie 9.7:5 do 
10.50. 

GIEŁDA WARS:'AWSKA 
Dewizy: 

z dnia 20 lutego 1939 r. 

Belgia 
Rl'rlin 
Gdańsk 
Amsterdrum 
Kopenhaga 
Lan,dyn 
Nowy .Tonk cze-k 
Nowy Jork kabel 
Oslo 
Paryż 
Pragn 
!';ztokhol:m 
Zu,rych 
MerliolRn 
Helsinki 
Montrclll 

Tendencja słabsza. 

tran~ 1{IlO Anrzpr). 
89.10 88.88 89.32 

21~ .01 21:1.07 
100.00 99.7ii 100.25 
284.2.'> 21<;1..'i3 284.97 

110.57 111.13 
24.7'1 24.89 

5.28'/. 5.31 
5.28'/. 1).:11'1. 

124.43 ' 125.07 
14.00 14.08 
H'tOIl lą.lr, 

127:90 127.58 128.22 
120.10 119.00 120.40 
-.- 27.78 27.92 
-,- 10.9" 10.99 -.- 5.25". 5.27'/. 

Waluty: kl1n. ~nr'T,pr1. 
89.32 

5.29 
1) .2.)11. 

284.97 

Belgii belgijskie 88.R.,) 
Dolary amerykańskie fi.2/W. 
Dolary kanarlyjskil' ii.2~ 
Floreny holendpl'&k,ie 2S~.2~ 
Fran·ki francuskie 13.98 
Franki szwaicarskie l1n.flO 
Funty angielskie 24.73 
f1nl,ipny ,..<lRń.ldp oq.n 
Korony duński p 110.:1.) 
Korony norweskiE' 1'24.1~ 
Korony szwedzkie l'n.~O 
Liry wlO!'lt'ie 16.20 
Marki fiń.<:kie 10.70 
Mar.ki niemieokie srebrne 71.00 
Ohligncje I PRpierv wnrłłl~l"iowe: 

14.08 
120.40 

24.89 
100.2~ 
111.1R 
12:;m 
12f!.~ 

11\.70 
10.99 
73.50 

4'/,'/. wewn~trzna 67.13 1\7.63 ost. sptki. 
3'/, inwe~tycyjna J em. 9~.2:; ~el"ie 97.00 
il'/, inwe~tycyj.nn II em. 94.21) sprie 98.00 
4'/, pl'M'Tliowa rll)l~row~ 44.75 45.00 
iW. kolpjf)wa 69.00 
4'/, kon~olirlRcyjna 68.50 68.2';; oot. rlrobne i setki 
4'/.'/. Ziem. kie Reria niąta 64.51l 64.25 

Tendencja dla pożycz"k mocna, dla list6w 
utrzymana. 
AkeJe: 
Bank PnlRki 
Bank Hanrllo r 

J,ilpop 
(1nkil"r 
Welliel 
]\forlr7,E'jtiw 
NOl"hlin 
O.trowiec 
RtR ra-c'howi rl" 
Zieleniewski 
i<yrn rdów 

Tendencja mocna. 

133.50 
60.00 
94.7!i 

1l1l.71) 38.00 
, :)I) 42.71) 42.;;0 

2UO 21.00 
10;;.;;0 

79.00 79.2;; 
ó9.oo !i8.75 

'4.0~ 83.75 !W.OO 
61.00 

łu, chyłkiem, dObijają. się do Zyda, by się do Stwórcy, w świątecznym nastro­
załatwić swoje zakupy. Z jaką pogar- ju zbliża się do Tego, który jest począt­
dą musi taId innowierca odnosić się Idem i końcem i wiekuistym celem." 
do chrześcijanina, pomiatającego w ta- Wierni mają obowiązek uczestniczyć 
ki sposób swoją. religię· Przecież on su- we Mszy św. Dopełnieniem służby Bo­
mienniej święci swoją sobotę." żej jest udział wiernYCh w nabożeń-

Największymi wrogami odpoczyn- stwach popołudniowych i na zebra­
ku niedzielnego są kryjące się w duszy niach organizacyj katolickich. W do­
ludzkiej żądze chciwości i używania. mu niedziela winna być świętem ro­
JE. ks. Biskup wnikliwie określa cho- dzinnym. Warunki nowoczesnego ży­
robliwy stan duszy nowoczesnego czło- cia po miastach rozrywają. wspólnotę 
wieka, pisząc: rodzinną, więc "niechże przynajmniej 

niedziela - pisze Arcypasterz - gro-
"Ządza uciechy dzisiejszego świata madzi wszystkich przy stole rodzin. 

wygląda na jakąś bezwiedną dążność nym, na książką uczciwą, gazetą. kato­
do ogłuszenia się w wirze ciągłych za- licką., a tam, gdzie dzień ten w całym 
baw i przyjemności. Nie ma spokoju, słowa znaczeniu wedle nakazu Bożego 
nie ma ciszy - wciąż jakaś nerwowa święcą, tam on opromienia nieziem­
bieganina, przerzucanie się z jednego skim światłem to wspólne życie kato­
zajęcia w drugie - a wszystko to lickiej rodziny. I znów uczy doświad­
świadczy o jednym: dusza dzisiejszego czenie, że w tej rodzinie, która umie 
człowieka jest chora. Wypadła z toru, uszanować niedzielę, złączeni są wszy­
na którym ją wola Stwórcy postawiła scy mocną więzią miłości. Kochają. się 
i znaleźć nie może spokoju. Dawno już wszyscy, bo się wszyscy Boga boją. i 
temu,powiedzi~ł św. Au~u~ty?: ~two- Boga miłują." 
rz~łes .nas, Boze, dla SI.ebJ~ l mesp?- Dni żmudnej pracy na chleb po­
kOJne .les,~ serce nasze, az me spoczme I wszedni przeplatane dniem Pańskim, 
w Tobie. dniem pracy na niebo winny być tre-

Dzień Pal'lski nie tylkO jest odPo-l ścią naszego życia w celu uzyskania 
czynkiem. "Podczas, gdy ciało odpo- pokoju, spoczynku i "Niedzieli wie­
czywa - pracuje duch. Myśl podnosi kuistej." 

o znaczenie konkordatu w Niemczech 
Spór 'lnięd~y '1ninistre'ln oświaty a ks. kat·d. Faulhabere'ln 
Za'lnknięcie fakultetu teologic~nego w Nien'łc~ech 

(d) M o n a c h i u m (ATE). Wy- nominacja ta powinna byla być przed­
dział teologii rzymsko-katolickiej na lożona do aprobaty arcybiskupa mo­
uniwersytecie monachijskim został w nachijskiego. Obowiązek ten został za­
piątek zamknięty z nakazu ministra niedbany, wobec czego arcybiskup po­
oświaty. lecił klerykom, stUdiującym na wy-

Powodem tego zarządzenia jest dziale teologicznym, wstrzymać się od 
sprzeciw arcybiskupa monachijskiego uczęszczania na wykłady proł. Ba­
kardynała Faulhabera przeciwko mia- riona. Zamknięcie fakultetu było od­
nowaniu przez ministra prof. Bariona powiedzią. ministra oświaty na to po­
na katedrę prawa kanoniczhego na tym lecenie. 
uniwersytecie. W związku z zamknięciem wydzia-

Według postanowień konkordatu łu teologii rzymsko-katolickiej na uni-

SPRAWY GOSPODARCZE 

Wzrosną składki ubezp. społecznych 
do normy ~ roku :1.935 - ~.Iin. l{ościalkowski u'YPo'łf)ied~iał 

się pr~eciw dals~ej obnUce składek 
. (ss) MiI~ister ?pieki s1?ołecznej KO-

1 

nych ubezpieczeń. obow!ązuje dopiero 
śCIałl~owskI. prZyjął w dnIU 27 bm. de- od roku 1934, a objęte mm ubezpiecze­
legaCję ZWIązku Izb Przemysłowo- nie emerytalne robotników zaledwie 
Handlowych, która wysunęła ogólny od roku rozpoczęło normalną wypłatę 
pos~ulat generalnej reformy ubezpie-: świadczell. Ten kilkoletni okres l'ea,1i­
czen społecznych w Polsce. 'V toku zowania i praktycznego doskonalenia 
rozmowy wyłoniły się przede wszyst· reformy scaleniowej jest zbyt krótki 
kim sprawy przedłużenia obm7.ki na to, aby już dziś formułować kate­
składek oraz deficytu technicznego w gorycznie oceny i wyciągać daleko 
ubezpieczeniu emerytalnym pracowni- idące wnioski, zwłaszcza, że na 
ków umysłowych. wszystkich odcinkach prowadzona 

W odpowiedzi na porusJloną w for- jest obecnie akcja technicznego u­
mie ogólnej sprawę generalnej refor- sprawniania aparatu ubezpieczeń, któ­
my ubezpieczeń społecznych - mini- ra musi być doprowadzona do końca. 
ster J{ościałkowski wyjaśnił, że w 0- Co do przywrócenia normalnego 
becnej chwili uważa taką reformę za poziomu składki - należy stwierdzić, 
przedwczesną. System bowiem scalo- że według obecnego stanu prawnego 

Dostawa wegla kuleje 
bo '1'8 procent spr~edawców to hurtownicy i agenci Żyd~i 

Niedomagania w zaopatrywamu 
węglem rynku wewnętrznego, a zwła­
szcza ośrodków mniejSZYCh i terenu 
wiejskiego, zmuszają do zastanOWIe­
nia się, co jest istotną ich przyczyną.. 
Głębsze wniknięcie w tę spraw p musi 
doprowadzić do wniosku, że jednej z 
przyczyn szukać należy w wadliwej 
organizacji sprzedaży. Koncerny, za 
wiedzą i aprobatą J{onwencji W!;'glo­
wej, poszły w organizacj i sprzedaży 

I węgla po linii naj mniejszego OpOL'tlj 
nie troszczyły się zupełnie o to, kim 
są hurtownicy i ajenci, którym powie-
rzono sprzedaż, a nadto tworzyły wła­
sne biura sprzedaży, które oczywiście 
wręcz uniemożliWiały pracę w dzie­
dzinie zbytu węgla solidnemu kupiec­
twu chrześcijańskiemu oraz spółdziel­
czości. 

Jako konsekwencja takiego postt.'­
powania wytworzyła sio tego rodza..:ll 
sytuacja, że na całym terenie kraju, 
poza województwami zachodnin.i, 
'Varszawą i Łodzią, jest zaledwie !dl­
ku hurtowników chrześcijan na pra-

wach kategorii A (największe rabaty), 
spółdzielni jednak nie ma zupełni~. 
Dopiero związki (centrale) tych spół­
dzielni korzystają z praw hurtowni­
kÓw.kat. A. Nie trzeba się zatem dzi­
wić, że w tych warunkach 78 pet 
sprzedaży w<:gla w kraju przeszło w r. 
1938 przez ręce hurtowników i ajen­
tów żydowskich. 

Drugim zasadniczym pOWodem złej 
obsługi konsumenta w węgiel w osta­
tnim sezonie jest <;tan naszego l~olej­
nictwa. Ostatnio odzywało się w pra­
sie na ten temat wiele krytycznych 
głosów. Przyznać trzeba, że nie bez r:i.­
cji. Jak nas informują, w ostatnich 
miesiQ.cach kolej podstawiała mniej 
wagonów, aniżeli tego żądały kopal­
nie, tak, że w ogólnym zapotrzebowa­
niu ilość podstawionych wagonów by­
ła w miesiącach zimOWYCh 1938 r. 
mniejsza, aniżeli w tym samym ok}/('­
sie r. 1937, mi.mo, że zbyt węgla w J'. 
1938, a więc i zapotrzebowanie na W~l­
gony; by.ł().. znac,Z1lie-~iększe, 

- - -------------- p -

wersytecie monaChijskim ukazał się u­
rzędowy komunikat. Według komuni­
katu tego, minister oświaty Rzeszy "z 
zachowaniem wszystkich formalności" 
wydelegował jednego z profesorów in­
nego uniwersytetu niemieckiego na 
katedrę prawa kanonicznego do Mo­
nachium oraz przydzielił inlJemu pro­
fesorowi docenturę tegoż fakultetu. 
Al'Cybiskup monachijski. kardynał 
Paulhaber, - głosi komunikat - ze 
swej strony uznał za wskazane pole­
cić klerykom, studiującym na wspom­
nianym wydziale, wstrzymanie się od 
uczęszczania na wykłady delegowa­
nych przez ministra OŚWiaty profeso­
rów, co równa się zhojkotowanlu 
owocnej pracy naukowej na fakul­
tecie." 

Komunikat urzędowy głosi dalej, 
że postępowaniem swym arcybiskup 
monachijski dopuścił się "naruszenia. 
swobody nauki i wkroczenia w kompe­
tencje państwa." 

Ks. kardynał Faulhaber umotywo­
wał sprzeciw wobec nominacji profe­
sora prawa kanonicznego postanowie­
niami konkordatu, które przewidują, 
iż nominacje profesorów na wydzia­
łach teologii katolickiej mają być 
przeprowadzone po uzyskaniu zgody 
właściwej władzy kościelnej - w tym 
wypadku ks. arcybiskupa monachij­
skiego. 

(dl W pobliżu FredriksŁali w południowej 
Norwegii autobus wiozący 45 osób. wpadł na 
balustraoe mostu. którą zlamał i spadl z v.'y­
sokości 7 metrów na tor kolejowy. 40 osób od· 
niosło rany, w tym 5 osób ciężkie, 

* (dl Francjn posiada 4.810.506 z/tlosllonycb od-
biorników radiowych. 104.647 od~lOrn.lkqw zglr.­
~zono w ciągu stycznia. \V tymze mleslą!=11 400 
osób skazano na karę po 2;;0 fr. za paJęczar' 
stwo. 

* (d) Wlaoze ~owieckie urlzielily zezwoleń na 
uruchomienie kilkunastu .. obiazdowych 8alon6w 
ro(\rl" . kt6rp na samochodac9 cięŻ8rO\'{ych oh­
jeżdżaill kolchozy demon~truląc ostatme nowo­
!lci z dziedziny modY kobieceJ. 

* (rl) Na fotelu elektrycznym stracono FrancJi-
na McOall'8. r; Raiford . ną Florydzie, s~azane· 
go na śmierć zll porwame l zamordowame 5·let­
niego chłopca Skeegie Oash'a. 

przejściowa obniżka, zaprojektowana 
w 1935 r., wygasa automatycznie z 
dniem 31 marca rb. Sprawa jest istot­
nie pilna, toteż jest przedmiotem roz­
ważail rządu. Przy podejmowaniu de­
cyzji rząd będzie musiał wziąć pod 
uwagę, że od czasu, gdy sprawa ta 
była decydowana po raz pierwsz~', sy­
tuacja gospodarcza' kraju ulegla 
znacznej poprawie. Poprawa ta w sto­
sunku do 1935 r. wyraża się m. i. nie­
mal 40 pct wzrostem prOdukcji prze­
mysłowej, prawie 24-procentowym 
zwiększeniem wypłat pracowników 
najemnych poza rolnictwem i 7-pro­
centowym wzrostem plac realnych w 
przemyśle, 

Minister Kościałkowski oświadcza 
się przeciwko dalszemu stosowanill 
obniżki składek, zwłaszcza, że dalsze 
jej przedłużenie automatycznie powo­
duje zwiększenie deficytu ubezpiecze­
nia pracowników umysłowych. 

'V związku JI tym minister z na­
ciskiem podkreślił, że deficyt ubezpie­
czenia emerytalnego pracowników u­
mysłowych nie sięga miliarda złotych, 
jak to powiedziano na budżetowej ko­
misji Senatu, lecz 640 milionów zł. 
Nie jest to deficyt kasowy, lecz '~ech­
niczny i przez długie jeszcze lata nie 
grozi zachwianie wypłaty rent. Chodzi 
tu więc o deficyt przyszły, zagrażają.­
cy ubezpieczeniu dopiero w razie za­
niedbania odpowiedniCh środków za­
radCZYCh. Te środki zaradcze będę. za­
stosowane. Prace w tym kierunku sp~­
cjalnego zespołu rzeczoznawców, zapo­
czątkowane w lipcu 1938 r., prowadzo­
ne będą nadal w niesłabnącym tem­
pie, a wyniki możliwie rychlo przed­
łożone Radzie Ubezpieczeń Społecz­
nych do zaopiniowania. 

Na za!cOl'\czenie delegacja oświa.:l­
cz~'ła, że przedstawi ministrowi w naJ­
hliższym czasie konkretne postulaty, 
dotyczące ogólnej reformy llbezpJe­
czel1 społecznych. Minigter I{ościał­
kowski przyrzekł postulaty te szcze~ó­
łowo rozpatrzyć. 

a.::osowanie bonów 
Funduszu I nwestycy j nego 
\V rlnill 1/l lutego 1039 roku wylo"ownne zo-

~~~~ ~~n~1~g~~e)~~n~.?r~~nrunrt~39~ ~~<)72.~t;9r.~-
12.~!i9. 19./ilłl. 28.0 i. 29.197 - we wRzy"tkich 1Ó 
~prln.rh \YY.Pl1~zczony('h nR pod.tawi~ r07.pOr7.I1-
rl7.e1l18 mll1l,trA skarbu 7. dnia 10 listnna,la 1933 
rokn (Dz. U. R. P. nr 89. po~. 694). Wylosowa­
n~ bony wykupywane są przez kasy urzf'rl6w 
1I .. :ubowych po 100 zł za pon 25-z1otowy. (PO) 
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Pierwsze-zadanie: Feliks b. 
Środa: Pop:elec. Piotr 
św .. Malg. 

Kalendarz słowlańskJ 
Wtorek: Osnosława 
Śrc;da: Wrócisław 

Słońoa: wschód 6.58 
zachód 17.16 

DłullOŚĆ dnia 10 g. 18 min. 
Kslę!yoa: wschód 1.17. zachód 19.55 

Faza: 2 dzieJ'> PO nowiu 

Adrul re~ak[ii i admioiltratji VI tudzi 
tel. 173-51 

Godzhay przyi~~ I 11 -13 , t4-l'J 

NOCNE Dy:tURY APTEK 
Nocy dzisiejszej dyżtruja I1nstepujaee aptek!: 

Duukiewiczowa. Za-!erska 87. Hartmlln (:tyd). 
Brzezińska 24. RowIńska. plac Wolności 2. Pe­
relma.n (:2;ydl. ulic q Cegielniana 32. Danie­
lllcki. Piotrkow.ka 121. Wójeicki. Napiórkow­
Ikit>go 27 i Kempfi. Karolew~ka 48. 

Po~ołowle P. o. K 102-40. 
Poltoło.le lekarz)' cbrze'elJan 111-19 
POltotowle Ubezpieczalni 208·10. 
Straży Pożarnej 8.. 
Po~otowle MleJskiel 102·90. 

TEATRY 
Teatr Miejski - "SzaJe1\st~·ó". 
Teatr Polski - "Subretka". 

KINA: 
Capltol - "Strachy". 
Corso - ,.Zdob:twcy Ma.rokka. ... 
Ikar - "Kapita.n Molena.rd" I ,.Huzlaczek". 
Metro - .. Purytanin". 
O«wiatowy·Slo1iee - "Prl.wo mlodOt!cl" 

.. Gromy Bill". 
Palace - .. KłamBtwo Kf7lt)'n)'M 
PaUadium - .. Ostrotni'! prOf~()rM" 
Prsed1lViośnle - .• 1ndyjeki Grobowiec", 
Rialto - .. Suez". 
StyloW)' - "Pobożne kłamstwo" 

KRONIKA MIE.JSCOWA 
Z Państwow.J Centralnej Biblioteki Pe­

dagogicznej. 
Dyrekcja P. C. B. P. zawiadamia uprzej­

mie, te wprowadza dla udogodnienia P. T. 
Członków wydawanie ksiątek codziennie 
od godz. 15·tej do 16-tej i 'Od godziny 17·tej 
do 20-tej z wyjątkiem niedziel I świąt. W 
pill,tki i soboty kancelaria cz,tnna tylko do 
godz. 18-tej. 

Zarząd Katedralnego Chóru Sumow.go 
zawiadamia, te w niedzielę, dn. 2t lutego 
1939 r., o godz. 17 odbędzie się ogólne rocz· 
ne zebranie członków w lokalu własnym 
przy ul. Piotrkowskiej 236. Z uwagi na 
Ważność będących na porządku obrad 
spraw - obecność wszystkich członków 
obowi ą2'Jk owa. 

Zebranie w drugim terminie, o godz. 
18 jest ważne bez względu na ilość obec­
nych. 

Rada L6dzldej Izby ROlniczej 
na dorocznym posiedzeniu, stWierdziwszy 
pogorszenie się poło~enia rolnictwa i uz­
nając konieczność zastosowania szybkich 
środków za.radczych, uchwaliła IIzereg re­
ZOlucyj, Z których najwatniejsze są: 

1. Dla zapobieżenia szkodliwym na­
stępstwom spadku cen artykułów rolni­
czych winny być uruchomione specjalne 
fundUSze . interwencyjne. 

2. Wobec spodziewanego zwiększenia 
się podaży trzody chlewnej w okresie wio­
sennym, winny być wydane zarządzenia 
zmierzające do utrzymania cen świń na 
dotychczasowym poziomie. 

3. Nalety dokonać rewizji i rozszerzenia 
dotychczasowych ulg w zadłut. meliora­
cyjnym; w tym celu należy obnityć długi 
z tytułu przeprowadzonych melioracyj, 
przynajmniej w stosunku do gospodarstw 
na glebach słabszych, a spłatę pozostałej 
kwoty długów m.elioracyjnych rOzłotyć na 
dogodniejsze raty, zwłaszcza tam, gdzie 
równocześnie gospodarstwa. obei9,tone 8ą 
potyczką na kupno ziemi. 

Nowy zarzlłd Stow. Emerytalnych 
Prac. Samorządowych 
posiadającego swą siedzibę przy ul. Gdań­
skiej 19 (sekretariat czynny we wtorki od 
17-19) stanowią: prez. Wł. Adamski, wi­
eeprez. J. Waltratus, sekretarz - St. Rad­
waliski, skarbnik - St. Górnicki, zast. 
skarbnika - K. Lambrecht, gospodarz -
Sto Rychter, zast. gospodo - W. Kurowski, 
członkowie zarządu: B. Miniewicz i J. Kat­
mierczak. 

Do komisji rewizyjnej powołano: Graj­
nerta Br., Tomczaka J., Kabata Józefa, 
Halkiewicza i Rakowskiego Piotra. Do 
sądu rozjemczego weszli: dr Mittelstacdt, 
K. Tomaszewski, A. Dmochowski, A. Ha­
rasz, W. Wałenciak, Z. Fleisnerowa i De­
kanow&.. 
Strajk w farbfarnJach pończoch 

Strajk w farbiarniach pońCZOCh trwa 
bez zmian. Ogółem strajkuje 620 osób. 

KRONIKA DNIA 
Z budki na ul. Piotrko_kiej 100. Zofi·i SZ4-

farkiewiez ni eman)' OIJObnik Żyd POdCzai kupo­
wania papierosów Bkradł z l12lUfladki banknot 
20 zlotowy. wskoczył do odjeżdtajacego tram­
waJu i zdołał Zlbiec. 

Na uJ. Obywatelski&j 2'1 w podw6nu Stani· 
&law Włodarczyk ze wsi Wesołka pozostawił 
rower wartości 100 lIIl. który mu lIkradziono. 

wzmocnić istniejące związki kupieckie 
Dookola Sp'ł'owu Zt()iC{~ku, Ch'ł'iZellci.1al'lskiclt Zr~es~mi W oje­

u'ó(l~twa Łód~kiego 

L ó d ź 20. 2. - W niedzielnym nu· ka wszystkiCh stowarzyszeń ku-
merze ref'erowaliśmy jak się zapaŁrujq, pieckich w województwie, . którego 
liczni działacze kupieccy na kwestię kierujQce organa będą mIały nad 
ewentualnego stworzenia już w naj- nimi władzę, stanie się doskon.nłrm 
bliższym czasie Zwią.zku Chrześcijań· narzędziem w rękach czynmkow, 
skich Zrzeszeń Kupieckich wojewódz- nie mająCYCh nic wspólnego z ku-
twa łódzkiego. W~kazaJiśmy, że w ko- piectwem,. a powoł~nyc~ .J~no do 
łach kupieckich przeważa opinia, iż ~1aI?owama ~dro\~eJ m~cJatywy 
należy przede wszystkim w obecnym smIałych w dZIałamu polskICh kup-
czasie położyć nacisk na wzmocnienie ców. .. ." 
siły gospodarczej poszczególnych or- "PrzecIez w Warsza~Ie Istnieje 
ganizacyj kupieckich. już Rada Naczelna KupIectwa Pol­

W tej sprawie wypowiada się także 
i "Narodowe Życie Gospodarcze", w 
którym czytamy: 

"Kupiec nie będzie miał pożytku 
z ew. istnienia woj~wódzkiego 
Związku Chrześcl.iaI1skich Zrzeszeń 
Kupieckich ... co więcej - Związek 
ten jako biul'okratyczna nacIbudów-

skiego, której rola w życiu wszyst­
kich stowarzyszeń kupieckich jest 
aż nadto wystarczająca ... 

"Czy zadaniem warstwy kupiec­
twa polskiego ma być rzetelna i ro­
zumna praca nad odżrdzeniem i u­
szlachetnieniem handlu w Polsce, 
czy też powiększanie liCZby biuro­
kratycznych instytucyj?" 

e 
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DAREM ŁODZI. 
KONTO F.O.M. 

Powstanie nowy węzeł kolejowy łódzki 
Z ~ebrania sanlor~C{du gospodarc~ego Łod~i 

L ó d Ź, 20. 2. - W Urzędzie Woje- są. prace około dróg kołowych, kolei 
wódzkim odbyło się zebranie szeregu żelaznych oraz specjalnego opracowa­
instytucyj pańsh .. ·owych i samorządu nia kolejowego węzła łódzkiego i dróg 
gospodarczego oraz sfer ekonomicz- wodnych. Zagadnienie to opracuje biu­
nych województwa łÓdzkiego w licz- ro regionalnego planowama rozbudo­
bie około 50 osób. wy WOjewództwa łódzkiego, a z kolei 

Przewodniczący zebrania wojew przygotowane prace będę. omówione 
.1ózewski podkreślił konieczność omó- przez komitet ekonomiczny. 
wiania i uzgodnienia poszczególnych Następnie referat, ilustrowany na­
akcyj z zakresu gospodarczego na te- leżycie większą. ilością m·ap i wykre­
renie łódzkiego województwa j POWO-\ sów, wygłosił inż. Gawroń~ki, kierow­
łał do życia komitet ekonomiczny wo- nik biura zabudowania okręgu łódz­
jew6dztwa łódzkiego. Idego, na temat układu dróg kolejo-

Na pierwszym planie przewidziane wych województwa. 

Jutro "ostatki" 
W "Popielec" n'tlod~ie~ s~kolna b~d~ie wolna od #aj~ć 

L ó d ź, 20. 2. - Na mocy zarządze­
nia władz szkolnych w środę dnia 22 
bm. w związku ze świętem kościelnym 
"Popielca" młodzież szkół średnich o­
raz powszechnych zwolniona jest od 
zajęć szkolnych i obowiązana jest 
wziąć udział w nabożeństwach. 

W ciągu jutrzejszego wieczora 
specjalne patrole policyjne czuwać bę­
dę. nad utrzymaniem ładu szczególnie 
na ulicy Piotrkowskiego między pla-

cem 'VolnośCi a Główną oraz w ale~ 
jach Kościuszki, w których to punk­
tach miasta zazwyczaj panuje w "o­
statki" największy ruch "przebierań­
ców". 

Zwrócona będzie również szczegól­
nie baczna uwaga na złodziei kieszon­
kowych, korzystających z tłoku. 

Sprawcy zakłócenia spokoju pu­
blicznego będą z miejsca zatrzymywani 
i osadzeni w areszcie, a sprawy ich 
skierowane będą do sądu starościll­
skiego. 

Nóż i rewolwer na wiejskiej zabawie 
Jeden wieśniak ~abity~ d'rugi tl'alc~y ~e śn'tierciq 

L ód ź, 20. 2. W kolonii smardzewi-

I 
wolwer i oddał do niego 4 strzały, z 

ce w czasie odbywającej się tam zaba- którego 2 trafiły w pierś, oraz 1 w szy­
wy tanecznej 27-letni Kazimierz Woj- ję. Wojtasik wkrótce skonał. 
tasik pChnął nożem 32-letniego Stani- ----
sława Maciejewskiego, raniąc go w 
brzuch i gardło. 

Maciejwski padł na ziemię. Gdy 
zauważył, że Wojtasik naciera w dal­
szym ciągu na niego, wyciągnął re-

cZllee około 8 tygodni. Dziecko umieszczono w 
żłóbku. 

Janina Skol'Upsb (Kochanowskipgo 21) Z~· 
meldowała. że Bublokatol'kA jej Anna Stepniak 
zbiegła w dniu 10 bm. pozostawiając swego Sy­
na 3·letniego. 

W czasie kontroli w piekarni Bolesława Za­
leWl!lkiego przy ul. Wapiennej 5 znaleziono w 
chlebie odłamki 8'Zkla i drewna. Sad Gl'odzki 
ekuru Zalewskiego na 300 zł grzywny. 

W wędzarni Marii Urbaniak przy ul. Na· 
rutowicza 10 p<>wstal pożar. który jednak zdo· 
lala w 'POI'ę ugasić wezwana straż ogniowa. 
Straty niemtaczne. 

Wieczór towarzyski 
"Pracy Polskiej" 

.. Praca Polska" urządza w środę, dnia 
22 bm. o godz. 19 wieczór towarzyski, do­
stępny wyłącznie dla członków w lokalu 
przy ul. Bandurskiego 9-11. 
Zatarg u Freidenberga 

W fabryce Freidenberga (Sterlinga 26) 
Tcbotnicy w liczbie 60 zażądali unormowa­
nia warunków pracy i podwytszenia sta· 
wek płac. 

Inspektor pracy po zbadaniu na miej­
scu zatargu ogłosi decyzję w okresie t y­
go.dnia. 

Wzrost liczby emerytów 
Na podwórzu pny ul TUMyńsltie.i 2. z wozu 

Stanisława Modrankll. pnybylego ze wsi Gro­
d21isko @krarlziono kozuch. 2 bańki mleka i inne 
rzeczy wartości lSO zI. Na ul. POlnOl'łlkiej 147 spadł Ze schod6w 6· 

38 letni RT&Za.M LuCZ8.k odnoeząc obrażema cza­
li· ,szki. Rannego opatrzyło pogotO'Wie. 

W bramie domu J;rz,. nI. 11 Lietopllda 
znaleziono podrzucone rlEiecko płci męskiej 

Ł ó d ź, 20. 2. Liczba osób pobiera­
jąc~·ch uposażeni e emerytalne w sa­
morządzie Łodzi wzrosła w roku ub. o 
42 osoby, i wynosiła. nJ\ 1 styeznia rb. 
434 osoby. 

Jak ju~ donosiliśmy na POWY~BZY temat 
przemawi~ł pIk. Stanistaw \Vi~ckoW5ki na 
zebraniu 'Stowal'zVRzcnia Dowborczyków, 
którego prezydium stanowią: r·tm. Micher­
ski, dr Rostkowski. bar. ~zutenb3ch. 

Prelegent w nadzwyczaj inten,sującym 
wykładzie poruszył następują!'e zagadnie­
nia: al Chiny i Japonia - Z31'yS historycz­
ny, bl !nteresy mocarstw europejskich na 
Dalekim 'Vschodzie, cl upadek mocarstwa 
chińskiego w 1911 i uznanie środkowo­
chińskiego państwa. dl ekspansja Japonii 
w Chinach. 

W zakor"lczeniu SWCf!O gruntownego wy­
kładu wskazał pik. Więckowsl<i - i to jest 
przykład dla spoleczellstwa polSkiego -
na ogrom podejmowanej pracy przez ja­
poński naród. 

Pobił teścia 
duszą od żelazka 

Ł 6 d Ź, 20. 2. - Do Leona Palmier­
skiego przybył jego zięć Różycki, który 
zażądał, by mu wypłacił 2.()()0 zł z ra­
cji posagu. Gdy Palmierski odmówił, 
Różycki duszą, od żelazka pobił teścia 
łamiąc mu żebra. 

Rzeźnicy domagają się 
zmiany cennika 

Ł ó d ź, 20. 2. - Cechy rzeźniczo­
wędliniarskie w Łodzi wystę.piły z 
wnioskiem o zmianę cennika na mi~­
so i przetworów wędliniarskich . 

Dotychczasowe ceny pOdwyższont! 
zostalyby w granicach do 10 pet. 

Sensacyjny proces 
o nadużycia 

Ł ó d ź, 20. 2. - Przed Sądem Okrę­
gowym znalazła się sprawa Czernego 
Józefa, b. prokurenta fabryki kapelu­
szy firmy Karol Goeppert. 

Czerny oskarżony jest o nadużycia 
na stanowisku prokurenta i przywła.­
szczenie sobie 100 tys. zt Sprawa wy­
wołała wielkie zainteresowanie. Pto­
ces został odroczony celem wezwania 
dalszych świadków. 

Uciekali za granicę 
Ł 6 d Ź, 20. 2. Wła4lze śledcze 

wpadły na ślad samowolnego wyjazdu 
za granicę młodzieży poborowej i 
przemytu jej przez innych. 

Dochodzenia w tej sprawie trwaję,. 
Dotąd zatrzymano około 20 kandy­

datów na wyjazd. Ze względu na ta­
jemnicę sprawy szczegóły Dle są na 
razie ujawnione. 

Za ciężkie obrażenie ciała 
Ł ó d ź, 20. 2. - Sąd Okręgowy w 

Łodzi rozpatJ·ywał sprawę 25-letniego 
Władysla,wa Wasiaka, który 29 sierp-­
nia 1938 napadł na wychodzącego z 
bramy 70-1etniego Wesołowskiego, 
który doznał złamania żeber i innych 
obrażeń tak, że zmarł w szpitalu. 

Sąd Okręgowy skazał Wasiaka na 
8 miesięcy więzienia. 

Uwięzienie zwyrodnialca 
Z g i er z. 20. 2. Przez władze policyj­

ne został aresztowany czeladnik fryzjerski 
Marian Gutowski, zam. w Zgierzu przy 
ul. Gołębiej poci zarzutem uprawiania czy­
nów lubieżnych z ni~letnimi. Aresztowa.­
ne!Zo fryzjera przewieziono do więzienia w 
Łodzi. 

Przed otwarciem wystawy 
sportowej w Lodzi 

Wystawa, jak już podawaliśmy, zosta­
nie otwarta w dniu 19 marca w sali repre­
zentacyjnej Państwowej Szkoły Technicz­
no - Przemysłowej. Na czę:ć artystyczną 
samego otwarcia złożą się wyst~py zna­
nych i czołowych łódzkich sił artystycz­
nych oraz występy chóru męskiego "Echo", 
Poza tym przewiduje się codziennie wy­
stępy poszczególnych sekcyj sportowych 
tych klubów, które zadeklarują swój u­
dział. Towarzystwo Gimnastyczne Sokół 
wystąpi kilkakrotnie, dając między inny­
mi żywe obrazy, gimnastykę na przyrzą­
dach. W przyszłym tygodniu delegaci 
wszystkich związków udadzą ~ię na miej­
sce wystawy, celem zorientowania się co 
do ,vielkości poszczególnych stoisk. Pier· 
wsza w Polsce wystawa sportowa znalazła 
w Łodzi bardzo żywy oddźwięk, czego do­
wodem są nowe liczne zgłoszenia na 
udział w wystawie. 
Zawody pływackie 

W. środ.ę, dnia 22 lutego rb. Koło Pły­
wackle DZlału Chłopców Polskiej Y. M. C. 
A. organizuje zawody pływackie dla swych 
członków. W programie poza biegami pły­
wackimi, sztafetami, skokami i piłką. wo­
dną, pokazy ratownictwa i nurl<owania. 
P~czątek z.awodów o godz. 11,15 rano. Wej­
ś~le od ulIcy Traugutta 3. Ceny biletów; 
25 gr dla wszys1kich. (k) 

• 
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DZIS atrakcyjne . HALKA" Łódź, Moniuszki 1, tel. 151-42 
zakończenie karnawału . Moc a frakcji, daD,ciD,g,cocteil-bar 

t •. •. · Lokal otwarty do raDa. 
W res auracJI· Winiarni " Upraszamy o wcześniejsze zamawianie stolików. 

Straszna śmierć dziecka 

Uszkadzanie palt i futer ~ydów żrącymi płynami na ulicach - Cuchnące płyny i fosfór 
w żydowskich kinach 

w o l s z t y n. (wo). W Kielpinacn, 
w pow. wolsztyńskim, 4-tetni synek 
robotnika Kostery zbliżył się nie­
ostrożnie do rozpalonego żelaznego pie­
cyka. W pewnym momencie zapaliło 
się na nim ubranie. 

Na krzyk ciężko poparzonego dziec­
ka nadbiegła matka. Zajęto się natych­
miast ratowaniem nieszczęśliwego 
malca, lecz niestety wszelka pomoc 
okazała się już spóźniona. Malellstwo 
zmarło w kilka godzin po wypadku. 

War s z a w a, 20. 2. (s). W tych 
dniach Sąd Najwyższy w \Varszawle 
rozpoznawał skargę kasacyjną. człon­
ka Stronnictwa Narodowego Józefa 
Hincygiera z Sosnowca, skazimego na 
rok aresztu za przechowywanie i wy­
rabianie bomb. 

Sprawa ta jest finałem głośnego 
procesu narodowców sosnowieckich. 
którzy w 1936 roku, jak gtosi akt o~ 
skarżenia przeciwko dziewięciu szłon­
kom Str. Nar., mieU brać udział w 
związku, mającym na celu: a) zamachy 
bombowe na tydów, lokale, budynki i 
przed"siębiorstwa żydowskie, b) podpa­
lanie przedsiębiorstw, należących do 
Żydów, c) uszkadzanie im palt i futer 
:za pomocą oblewania żrącymi płyna­
mi na ulicach. Związek ten mial zało­
żyć i nim kierować Hincigier. 

Ponadto Hinciger był oskarżony o 
spowodowanie powszechnego niebez­
p.ieczeństwa przez n:ncenie bomby do 
mieszkania Majera Gelibtera, która 
zraniła pięciu Żydów. Osk. Grudnie­
wicz miał dostarczać bomby, wykona­
ne przez siebie. Osk. Zawadzki i Karo· 
liński podrzucili bombę pod sklep Ży­
da Grajcera, która jednak nie ekspl()­
dowala. Grudniewicz i Hincigier 0-
skarżeni byli o gromadzenie i prze­
chowywanie materiałów i przyrządów 
wybuchowych jak amonitu, spłonek 
górniczych oraz bomb bez zezwolenia. 

Zawadzki i Grudniewicz oskarżeni 
byli o rozlanie cuchną,cych płynów na 
balkonie kina "Pałace" pojczas wy­
świetlania filmu, przez co zmusili 
zgromadzonych na balkonie wi.dzów 
do opuszczenia kina, a właśdciela ki­
na, Żyda Bindera, do przerwania wy­
świetlania obrazu i oczyszczenia bal- . 
konu. 

Zawadzki oskarżony był też o p.o­
rzucenie kilku kawałków fosforu bia­
łego na·podłodze w sali kina .,Palace" 
podczas wyświetlania filmu. Fusi )T 

zaczął ' się palić, ale ogień zaraz uga­
szono. 

l{jlku zaś narodowców oskarżono 
o to, że w p{)rze zimowej 1935-311 VI' 

Sosnowcu i Będzinie uszkadzali odzie­
n ia przechodzących ulicami Żydów 
przez oblewanie ich futer i palt żrący­
mi płynami za pomocą specjalnie 
przygotowanych w tym celu. szpryc. 

Sąd Okręgowy . w Sosnowcu skazał 

I Dr med. H. ZIOMK OWSKl 
sped. ehor6h skór WeDel. i moczopłeloW)'f'h 
L6dź, 8 SierpDla 2, teL 118-33. 
Prz jmuje 9-12 i 3-9. W niedzielę 9-12. 

Komunikacja lotnicza 
Londyn - Warszawa 

(d) L o n d y n. (ATE) W przyszłym 
miesiącu oczekiwane jest zawarcie po­
rozumienia między grupą brytyjskich 
"Airways" i Pol,s'ką Linią. Lotniczą 
"Lot". Na podstawie tego pOIrozumienia 
od kwietnia otwarta będzie codzienna 
bezpośrednia komunikacja powietrzna 
między Londynem a Warszawą wzdłuż 
trasy Lon dyn-Amsterdam-Kop en ha.­
ga-Gdynia-Warszawa. 

Obie strony przevnaczą dl.a tej ko­
munik.acji samoloty typu "Lockheoo", 
mieszczące 14 pasażerów. Przewiduje 
si ę, że podróż \V,arszawa-Londyn do­
konana bQdzie w ciągu 6 godzin z trze­
ma 15-minutowymi przerwami w Gdy­
}1i, Kopenhadze i Amsterdamie. 

Rekord okrętu wojennego 
(rl) L i w o r 11 o. (ATE) Jeden z lek­

kich lUąŻO\l'll ików wywiadowczych 
\1·lo"kie.i man-n.arki wojenne.i ust,ano­
,,- ił pocl C 7.a rej su p I'óbn ego pomi ędzy 
Spcc.ią .a Genuą now~· rekord szybko­
ści w\-nikiem 45 mU morskich na go­
dzinę; co sic równa 83,34 km. . 

narodowców na kary więzienia od sze-I Są,d Najwyższy po wysłuchaniu 
ściu miesięcy do półtOl~a roku, Są,d A- przemówienia obrollczego adw. Kon­
pelacyjnr ~z~ść ka~~ zawiesi~ tak, iż rada Boro~skiego oddalil jednak skar-
tylko HmcIgler wnlOsł kasacJę. gę kasacYJną.. 

Zmarł działacz narodowy 

Zażalenie przeciw konfiskacie 
artykułu Dmowskiego 

(d) L w ó w (Tel. wł.) Podczas kon.­
certu zasłabł i zmarł nagle dr San­
decki z Krosna, bardzo ofiarny czło­
nek Stronnictwa Narodowego. 

IENtTH ZEGARY 
ZEGARKI C~y .... świt lep8~ego jutra" ma treść karalnq po 9 latach' 

Pismo akademickie "Wszechpolak" 
wydało po śmierci Romana Dmow­
skiego numer speCJalny, przedruko­
wując kilka fragmentów ze · znanej 
broszury z 1930 r. "Świt lepszego ju­
tra", która zresztą była tylko prze­
drukiem serii artykułÓW z "Gazety 
Warszawskiej", jaką prezes Dmowski 
poświęcił obliczu duchowemu mło­
dzieży akademickiej. 

Komisariat Rządu na m. st. War­
szawę zarządził konfiskatę nru 3 
"Wszechpolaka" za fragment "Świtu 
lepszego jutra" od słów "Jedna z tych 
historyi" do słów "jako fałsz odrzuca" 

oraz za część rezolucji, uchwalonej na 
zebraniu Młodzieży Wszechpolskiej A­
kademii Górniczej od słów .,Niestety l 
część społeczeństwa" do słów "z urzę- I 
du wojewody wołyńskiego". I 

Zarządzenie zajęcia druku podpisał 
p. J. Jędrzejewicz. 

Jest to bodaj w ogóle pierwsza 
konfiskata artYkułu Romana Dmow­
skiego, wobec czego redaktor i wydaw­
ca wnieśli obszerne zażalenie do Ko­
misariatu Rządu z wnioskiem o uchy­
lenie zarządzenia zajęcia tej niepo­
wszedniej konfiskaty. (s) 

•• ot-4..I.
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i OBRĄCZKI SLUBNE 
POLECA 

::Jan Placek 
łÓDt. BRZEZIŃSKA fOl rEt.ISO-1 

N 6019 

Broszura o Dmowskim 
Ku czci Romana Dmowskiego UKa:.­

zują się co raz to nowe publikacje, do­
tąd ukazaly się dwa albumy w wy~ 

Tragl·czna eksploz)·a dynam· Iłu ~1~~~~~~:e;~s..~iej i "WarSz_ Dzien-
Także i świat artystyczny pracuje 

22-letniego mlod~ieńca pr~e'UJie~iono 'UJ stanie cię~kbn do nad godnym uczczeniem w ~astyce 
prezesa Dmowskiego. Prof. Ostoja-

wię~ienia Chrostowski kończy drzeworyt Dmow-
C z ę s t o c h o w a, 20. 2. (f). We wsi J ędrysiak wraz z oj cem Karolem ski ego, malarz bułgarski Stefanow '--i 

Raciszyn wydarzył się okropny wypa- rozsadzal dynamitem głazy. Gdy w portret, Włodzimierz Bartoszewicz 0-
dek, którego ofiarą padł młOdy, 22- pewnym momencie zakładając mate- braz o podpisaniu traktatu wersal­
letni wieśniak Edward Jędrysiak, mie- rial wybuchowy do otworu w głazie, skiego przez Dmowskiego. Kilku rzęź­
szkaniec tejże wsi. chciał ten otwór poszerzyć dłótem, biarzy i malarzy przygotowuje się też 

Konie wraz z wozem utonęły 
w Warcie 

O b o r n i k i. (St. O.) Podczas zwóz­
ki drzewa z odległego o 16 km od O­
bornik lasu radzimskiego zdarzył się 
rzadko spotykany \"ypadek. 

Woźnica firmy Siwek z Obornik. 
Ciesielski, chcąc napoić konie zjechał 
w tym celu na brzeg \\Tarty i nie zna 
jąc dokładnie gruntu dostał się wraz 
z kOllmi i wozem na głębię. Silny w 
tym · miejscu prąd porwał zaprzęg, w 
następstwie czego konie utonęły. 

Na wozie prócz Ciesielskiego znaj­
dowała się jego nieletnia córka. Oboje 
jednak z.dolali· się wyratować. 

Wóz oraz konie wydobyto z wody 
dopiero nazajutrz. Straty oblicza po­
szkodowany na 800 zł. 

5-milionowa pOŻYCZka 
dla Rzeszowa 

nastąpUa wskutek nieosłrożnego ma- do prac nad Dmowskim. 
nipulowania przedwczesna eksplozja, I Świeżo ukazała się poputarna, 'fiu­
której skutki okazały si, fatalne. Mło- strowana broszura pt. "Roman Dmow­
dy Jędrysiak doznał wybicia odpryska- ski 1864-1939. Jego życie i zasługi dla 
mi kamienia lewego oka, wybicia kil- Ojczyzny" (str. 64, cena 30 gr), pióra 
ku zębów, złamania szczęki oraz Drwa- redaktora "Zorzy" dra. Jana Załuski. 
nia i!wóch palców prawej ręki. Ojciec Broszura dra Załuski ma za cel do­
jego natomiast wyszedł z wypadku trzeć pod strzechy wieśniacze i do 
dość szczęśliwie, doznając tylko po- izdebek robotniczych - ukuuję.c w 
wierzchownych obrażel'l. przystępnej i b. stara'nnej formie po-

Edwarda .Tędn·siaka przewieziono stać Romana Dmowskiego. 
\v stanie bardzo ciężkim do szpitala. Jak widzimy kult Dmowskiego upo-

wszechnia. się corR.?; bardziej. (8) 

Najlepsze ubezpieczenie 
Ludzkość od początku swojego istnie- Gorzej Jest jeszcze, gdy cboro])a zjawia 

nia była i jest trapiona przez różnego 1'0- się w dom bezrobotnego. Okres pobiera­
dzaju nieszczęścia, z którycl~ obecnie naj- nia zasiłku skończył się dawno, opieka 
większymi są choroby l bezrobocie. społeczna nie jest w stanie pomóc wszyst­
\Vprawdzie w czasach dzisiejszych stan I kim - bezrobocie i choroby podały sobie 
z~row~tl1r l~dzk?śc.i podniósł się. zn~c~- ręce, by człowieka uczynić niesz~ęśUwym. 
me dZlękl hllgeme l sportom, ale lstmeJą Każdego z nas spotkać może utrata. po­
jeszcze choroby, na które rozum ludzki sady i zarobków, dlatągo należy zawsze 
nie znalazł radykalnego lekarstwa. patrzeć w przyszłość i umiejętnie zapobie-

Ostatnie badania. wykazały, że jeden gać owym nieszczęściom, które nawiedzić 
człowiek może chorować - bez przesady nas mogą niespodziewanie. Katdy więc 
- na 2000 chorób Jednocześnie. 2e - nie- rozsądny człowiek będzie dbał o to, by na. 

Zarząd Miejski Rzeszowa podjął stara- ma idealnie zdro~ego cz.łowieka. 2e wszelki wypadek mieć odłożoną "na czar­
nie o uzyskanie w Funduszu Pracy 5-cio- wszyscy - bez .wYJątku - Jest~śmy Cha-I ną godzinę" większa sumę, któ;"a w kry­
milionowej pożyczki na cele inwestycyjne. rzy. Jedni mni~.l - drudzy więcej... tycznym momencie wybawi go z nieszczę­
Służyłoby to na remont złych ulic oraz Chory człOWIek w domu - to nie- ścia. Będzie zatem oszczędzał, a tak1:e na­
budowę odcinka magistrali Lwów-Kra-) szczęście .dla wszystkich. Wid?~ cierPią-j będzie los loteryjny, który może mu przy­
ków, jak równiet rzefni miejSkiej wraz z cego Wywlera na nas przygnębIające wra- nieść wygraną, zabezpieczającą raz na 
chłodnią. tenie. n 6983 zawsze jego przyszłość. 

. Okręt posiada wYlJorność 3.000 ton, 
długość jeg'o wynosi 178 m, szel'okość I 
13,70 m. Uzbrojenie składa się z 6 dział 
kalibru 130 mm, 6 dział zenitowy·ch, __ 
6 kar,abinów maszynOlWyeh oraz 9111'y- I 
rzu tnl tOl'pedo\\'yrh. . 

Z biegu pat10li wojs'i~oU'ych. B!a~ śniegu sl.warwl dla otuanizato!6w olbrzvm,ie trudności, gdyż mzeJscami musiano 
trf1sc W1/SVPłIwać śniegiem. ZdJęCle ptJ lewe} - p(J{rol~ na st~:elnlcy, z prlEWeJ - patrol polski, kt6ry, jak wiacfomo, 

zaJął .'3 mIejsce (Fot. J. Franaszek S. AJ 



Numer ł3 ORĘDOW~IK, środa, dnia 22 lutego 1939 Strona 7 

~tronDi(łw~ Haro~owe W trou~ O lo~ ~oi~~ieIO ro~otni~a 
Trzeba zatrudnić sezonowcó w - O zasiłki dla wyeksmitowanych - Fundusz na doży­

wianie dzieci 
Ł ó d Ź, 20. 2. - Na trzecim posie­

dzeniu Rady Miejskiej. kiedy socjali­
ści wespół z Żydami starali się skon­
centrować nwagę radnych przede 
wszystkim i głównie na sprawie tea­
tralnej, klub radziecki stronnictwa 
Narodowego wystąpił, jak już refero­
waliśmy, z szel'egiem nagłych wnio­
sków, dotyczących wiełu najistotniej­
szych spraw miejskich i bezpośrednio 
odnoszących się do potrzeb i bolączek 
szerokich mas robotniczych. 

W ten sposób przedstawiciele Stron­
nictwa Narodowego, reprezentującego 
najżywotniejsze interesy polskiego spo­
łeczeństwa, walczącego bezkomprom i­
sowo i nieugięcie o uwl.aszczenie pol­
skich mas ludowych - wykazało swą 
głęboką troskę o byt i położenie tych, 
których najdotkIiwiej doświadcza ży­
cie i którzy w największym stopniu, 
odczuwają na sobie obcy wyzysk, wy­
zysk obcego kapitału. 

W SPRAWIE ROBOTNIKÓW 
SEZONOWYCH 

Klub radziecki Stronnictwa Narodo­
wego w sprawie robotników sezono­
wych wystąpił z następującym wnio­
skiem: 

Rada Miejska uchwala: 
1) Zatrudnić wszystkich robotni­

ków sezonowych, którzy pracowali na 
robotach, prowadzonych przez Zarząd 
Miejski, do dnia 1 kwietnia rb. przez 
pełne sześć dni w tygodniu. 

2) Wypłacić jednorazowy zasiłek w 
wysokości 50 złotych tym robotnikom 
sezonuwym, którzy do dnia 1 kwietnia 
rb. nie będą zatrudnieni, a którzy pra­
cowali na robotach miejshich w roku 
1938. 

3) Zobowiązać Zarząd MiejSki do 
ścisłego przestrzegania, aby wSzyscy 
robotnicy, zatrudnieni na sezonowych 
robotach miejSkich, przepracowali wy_ 
maganę. ilość dni i tygodni, dla otrzy­
mania ustawowego prawa do zasiłków. 

O DACH NAD GLOWA 
I POMOC DLA DZIECI 

Powszechnie wiadomo, jak znaczna 
ilość bezrobotnych Polaków znajduje 
się w nieprawdopodobnych warunkach 
ze względu na w~·ek~mito\Vanie. Gnież­
dż/) się ci wyeksmitowani Polacy w 
dolach ziemnych, w lepiankach, nocu­
j, w wygasłych Itiecach fabryc:rnyclt, 
przeóe wszystkim w cegielniach, na 
peryferiaCh miasta. Ludzie ci znajdują 
si, u kresu wyczerpania ostatka swych 
sil, żywią się odpadkami, wygrzeba­
nymi na śmietnikach, chodzą w strzę­
pach łachmanów. 

\Vymagają \Yi~c nat~-chmiastowej 
pomocy. Stąd toż klub radziecki Stron­
ni ctwa Narodowego na trzecim posie­
dzeniu Rad~T l\Iiej skiej wystąpił z 
wnioskiem, żądającym wyasygu{nvania 
na bezpośrednią pomoc dla wyeksmito­
wam'ch 50 t"s. zł. 

Bezrobotn'y czy robotnik, nędznie 
zarabiający, nie może należ~' cie, tak, 
jakby tego chciał, odżywiać dzieci. 
Stąd też radni narodowi postawili 

Ukarany złodziej 
\V nocy na 5 lute~o rb. dwaj włamy­

wacze o~rabili sklep Szyi Kaczki (Piłsud­
sldego 22) zabierajac towary i nieco go­
tówki, łącznie na 800 zł. 

Znaleziono na miejscu kapelusz, zgu­
biony przez .Toska Martela, który wespół 
z Szyją \Vajcblumem. obserwowany był na 
kradzieźach, lecz nie było przeciw nim do­
wodu. 

Tym razem Sąd Grodzki skazał Mar­
tela na rok i Wajcbluma na 8 mies. wię­
zienia. 

Z SIERA.DZT{IEGO 

S-dniowe rekolekcje parafialne 
Od piątku rozpocwą się w kolegiacie 

misyjne H-clniowe rekol ekcje dla parafii, 
które prowadzą 00. reclrmptoryści z Kra­
kowa. 
Akłldemia ku czci Papieża 

W nieclzirlę, 19 bm. w Domu Katolic­
kim odbyła się nader podnlosła akademia 
żałobna ku czci Papi eża Piusa XI. 

Na całość złożyły się utwory muzyczne, 
wykonane przez orkiestrę wojskową oraz 
hymn papieski i państwowy. jako teź 
marsz ~alohny Chopina. występy śpiewa­
cze i pl'Zrmówienin kl'. prał. Pog-orzeł Rki t' ­
go. p. Łozill ski ego i p. Grabow,;kiej. Udział 
wzi ęły poczty sztandarowe Al{cji Katolic­
kiej, Kat. Stow. Młodzieży i cechu szew­
skiego. 

wniosek, domagający się wyasygno­
wania 50 tys. zł na dożywianie dzieci 
w publicznych szkołach Itowszechnych. 

PR~D ELEKTRYCZNY 
CENY BILETÓW TRAMWAJOWYCH 

jak konieczną. rzeczą. jest przeprowa­
dzenie obniżki cen za prąd i przejaz­
dów tramwajowych i jak znaczną. po­
zycję w budżecie łodzian stanowią wy­
datki z tego zakre~u . 

* Dalsze wnioski Klubu Narodowego, \Vnioski radnych Stronnictwa Na-
przedstawione Radzie Miejskiej na po- rodowego rozpatrywane będą na śro­
siedzeniu w dniu 16 bm., dotyczę. ob- dowym posiedzeniu komiSji finanso­
niżenia ceny prądu elektrycznego i ce- ł wo-budżetowej, w której przedstawicie­
ny biletów trc.mwajowych. łe socjał-żydowskiej spółki mają przy-

Nie potrzeba obszernie dowodzić, gniatającą większość. (Ł) 

Sensacyjny proces niemieckiego pastora 
PO'l't(ul 100 świadkfnv - Ro~p'ł'awa potrwa 4-5 dni - D~ien­

nika'ł'~e ~agra'ł'lic~ni 

L ó d ź, 20. 2. Dnia 20 bm. Sąd O­
kręgowy na sesji wyjazdowej w Beł­
chatowie rozpoznawał sprawę pastora 
gm. ewangelicko-augsburskiej w Beł­
chatowie Gerharda, oskarżonego o wy­
kroczenia dewizuwe, a mianowicie 
o współdziałanie przy wywozie walut, 
tudzież o ułatwienie ucieczki za gra­
nicę młodzieży w wieku poborowym. 

Pastor Gerhard znany był ze swo­
ich przekonań progermańsldch. Roz­
prawa ze względu na dużą ilość świad­
ków powołanych zarówno ze strony 0-

skarżenia, jak i obrony, łącznie w licz­
bie ponad 100, rozpisana została na 
przeciąg 4 do 5 dni, tak, że ogłoszenie 
wyniku nastQpi dopiero w ciQgu ty­
godnia. 
Oskarżony pastor pozostaje w wię­

zieniu, zastosowano bowiem wobec 
niego środek zapobiegawczy. Proces 
budzi duże zainteresowanie zwłaszcza 
ze względu na osobę oskarżonego. Zje­
cha:! się bowiem nie tylko dziennika­
rze krajowi niemieccy, ale i zagranicz­
ni. 

Rudera żydowska, 1,16lJ. szpeci śródmieście Pabianic 

Cała rodzina uległa zaczadzeniu 
Jeclna osoba ~'Ina'ł'la - T 'I'agiczny 'wypadek pł'~y ul Pitcnej 
Ł ó d ź, ~O. 2. - W domu przy ul. siedniego mieszkania, gdzie uległ za­

Piwnej 4 uległa zaczadzeniu rodzina czadzeniu, niezbyt ciężkiemu, Adam 
Gołębiewskich, a miano,",,-icie 32-letni Gajale 
Mieczysław Gołębiewski, żona jego Gdy spostrzeżono niebezpieczel1stwo 
29-letnia Leokadia, córka 6-letnia Ha- znaleziono Gołębiewskich nieprzytom­
lina i synek 2-letni Mieczysław. nych. Gołębiewska zmarła na miejscu. 

Gołębiewscy ułoży li się do snu, a córkę jej Halinę przewieziono w 
przy czym w piecu palił się ogiell i stanie bardzo ciężkim do szpitala. Go­
czad z nieznanych bliżej powodów WY-I łr;obiewski oraz jego synek zostali do­
doby~vał się na zewnątrz wypełniając prowadzeni do przytomności. Również 
pokÓJ, a nawet przedostał się do są- stan Gajaka nie jest ciężki. 

Kupcy pomijają jeszcze 

Chrześcijańskie źródła zakupu 
Z u:ulnego zebt·ania Z'ł'zes~enia Chr~eścijałlsldcTt T1ttlJCÓW 

Podró~ujC(cych i Przedstau'icieli Handlou·ycTt 
Ł ó d ź, 20. '2. - Praca chrześcijall­

ski ch przedstawicieli handlowych na­
potyka na duże przeszkody. Jedną 7. 

nich to jeszcze niedostateczlle uświa­
domienie kupiectwa. które nie zawsze 
w całej pełni rozumie konieczność za­
opatr~'wania się tylko w wytwórniach 
chrześcijal1skich, które reprezentują 
chrześcijmlsc .v kup cy podróżując~-. 

Sprawa ta obszernie dyskutowana 
była na walnym dorocZny'm zebralliu 
Zrzeszenia ChrzeŚcijańskich Kupców 
Podróżujących i Przedstawicieli Han­
dlowych. 

Wielu biorą.cych udział w tej dys­
kusji wskaznyało na fakt svstema­
tycznego pon;ijania przez niektórych 
kupców wytwórni chrześcijallskich. \V 
dyskusji padły głosy, aby kompletować 
listy właścicieli sklepów, Idór7.~r ni e 

korzystają z uS'ług hurtowni i fabryk, 
będących w posiadaniu chrześcijan. 

Zrzeszenie Chrześcijallskich Kup­
ców Podróżujących i Przedstawicieli 
Handlowych w ostatnim roku działal­
ności wydatnie rozros'ło się liczebnie, 
('o dodatnio świadczy o żn .... otności OJ'­

ganizacji i ruchlhvości 7.3.rządu. 
Niewątpliwie w uznaniu pomyśl­

nych wyników pracy zarządu na 
nowy rok działalności powierzono 
kierownictwo organizacji nadal w rę­
ce dotychczasowego prezesa Wiktora 
L e s z e w s k i e g o, a sekretarzowi do­
tychczasowemu Janowi Piotrowskiemu 
powierzono godność wiceprezesa. 

Do zarządu poza tym weszli: Sta­
nisław Kubiak, Klemens Józefowicz 
(s ekretarz), O. Heiman, Fl'anciszek 
Mycielski, l\{iller, I{rysil\ski. Drogi. 

Komisję rewizyjną. wybrano w 
składzie: Antoni \Vrona - przewodni­
czą.cy, Bekier i Nowak - członkowie. 

W skład sądu koleżellskiego powo­
łano: Jana Frykowskiego, Krausego, 
Neumana, Kneblewskiego. Jako przed­
stawiciela do Rady Zrzeszell delego­
wano wiceprezesa Jana Piotrowskiego. 

żądania robotników 
fabryki Goldmana 

Ł ó d ź, 20. 2. - Robotnicy zlikwido­
wanej fabryki \\'yrobów dzianYCh Geld­
mana i Bryla (Gdańska 59) wystą.pili 
z żądaniem zaplaty odszkodowania za 
niewykorzystalle urlopy i 14 dni wy­
powiedzenia przy utrzymaniu .~tawek 
zw~rkłych. 

Sprawę skierowano przeciwko obu 
Zydom do referatu karnego, a nieza­
leżnie od tego robotnicy wystąpili ze 
swoimi żądaniami do Sądu Pracy. 

Wystawa obrazów 
Ł ó d ź, 20. 2. - Dnia 26 bm. o godz. 

12 nastąpi uroczyste otwarcie wystawy 
obrazów, pochodzących ze zbiorów, o­
fiarowanych przez zmarłego przemy­
słowca śp. Eiserta gminie miejskiej 
Łodzi. 

Wystawa mieścić się będzie w sa­
lach muzeum historii i sztuki im. Bar,.. 
toszewiczów przy placu Wolności 1. 

Aresztowanie włamywaczy 
Z g i e r z, 20. 2. W sobotę, dnia 18 bm. 

wladze policyjne w Zgierzu zatrzymały 
dwóch osobników. W czasie przeprowa­
dzonej rewizji znaleziono przy nich więk­
sza ilość wytrychów i łomów. 

'Włamywaczami, którzy przyjechali do 
Zgierza na "gościnne występy" okazali się: 
Żyd Doktorczyk Icek i Kazimierz Kondra­
towski, obaj zamieszkali w Łodzi przy ul. 
Obornickiej 3 a. 

Aresztowanych oddano do dyspozycji 
Sądu Starościllskiego, skąd niewątpliwie 
przesłani będą w odpowiednie miejsce u­
n ieszkod liwienia. 

Ciekawa zbiórka 
Polski Biały Krzyź, działający wśród 

wojska zorganizował na terenie Łodzi 
zbiórkę znaczków pocztowych używanych, 
które jako obiekt zainteresowań filateli­
stycznych puszczone na rynek przynosza, 
sumy przeznaczone na zasilenie fundu­
szów Polsldego Białego Krzyża na cele 
kulturalno o 'wiatowe w Armii. 

Zbiórka jak widać z powyźszego zaini­
cjowana jest bardzo pomysłowo, gdyź w 
zasadzie nic wymaga specjalnych wydat­
ków, a jedynie nieco czasu od ofiarodaw­
ców. W Łodzi dotychczas zgłosiło udział 
w zbiórce kilkadziesiąt organizacyj, firm 
prywatnych, a nawet pojedyńczych osób. 
Znaczki zebrane są przesyłane bezpośre­
dnio pod adresem Polsko Białego Krzyża 
w Warszawie, Al. Jerozolimskie 2i. 

Ukarany złodziej 
L ó d ź, 20. 2. Sąd Okręgowy w Ło­

dzi skazał Jana Motylskiego na 11 mie­
sięcy więzienia za przywłaszczenie 
partii towaru wełnianego wartości 
1.100 zł. 

Wtorek, 21 lutego 
11.00 auf'lycia dla Rzk6l: "Kuligiem po Pol· 

acc" - audycja dla dzieci w opracowaniu Ju­
lmsza Toto; 11.30 sentyment w muzyce taneez­
nej (płyty); 14.00 koncert życzeJl ł,6dzkiej Ro­
dziny Radiowej; 14,50 łódzkie wiadomości gieł­
dowe i odczytanie programu; 15.00 życiorys ma­
szyn: ,.Telegraf" - pogadanka dla młodzieży 
wygI. 'Vllcław Frenkiel. 

15.15 literatura Pr1lPZ mikrofon dla wszyst­
kich ,.Tętniące serce" Selmy LagerlOff: 15.30 
muzyka ohiadowa w wykonaniu orkiestry aalo­
nowej porl dyr. Tomasza Kiesewettera (z Łodzi 
na W. R. P.): 16.00 dziennik po.południowy; -
1~.00 wiadomości gospodarcze: 16.20 przegląd 
a,ktualnośoi finansowo-gospodarczych; 16.3.3 -
pieśni S ta n io!<ł a wa Ni~wia (lomskiego w wykona­
lliu Miry So.bolewskiej· 16.45 w barwnym świe­
('ie kryształów - pogaoan.ka - wyg!. Euge­
nil1~z Moozczyński: Hi.;),) różni r60nie tańczą; 
'Vykonawcy; Aleksander Bra chocki i Karol 
TI'ombik - owa fortepiany: 17,20 czym jest 
kredyt bezprocentowy - pog. Wyg!. dyr, Hen­
ryk PatRc he: 17.30 "Z piegnią ro kraju'· - au· 
dycje prowaclzi prof. Pronisłnw Rntkowski: 

18.00 .. Wesoły Dympk" Co bylo a nie jest 
pis?;emy dzig w rpjestr"; 18.23 wiadomości Spor­
toWI' loknlnć: 18.30 audycja dla robotników: _ 
19.00 koncert rozryw!tcWY: \Vykonawcy' Orkie­
stra Rozgłośni Poznańskiej port dyr. Engpniu­
sza Raabego, Piątka P0 7r.t a ń~ka . Leon Cwoj­
dL'1ński - saksofon. Marian Sauer - akomp,; 
20.00 muzyka aalonowa: 20.35 audycje informa­
cyjne: Dziennik wi~wrny, wia"lomości rnctl'O­
ralogiczne. wia~lomości spOrtow~. nasz program 
na jutro; 21.00 koncert symfoniczny. 

22.00 .. Przechadzki ateńsk,ie' "W P:utenonie 
Ramym" - Wyg!. pro!, \Vla,]ysław 'Vitwicki· 
21"2.2.5 "śle<lź" - muzyka taneczna: 22.5.5 windo: 
mości bieżlIce; 23.00 ~tatnie wiadomości dzien­
nika wieezornego i ke>ll1unikat meteorologicznI' 
23.05 "śledź" - muzyka ta,ne~.r.'~_ ' • 
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SPDR'T 
Łódź - Lwów 11:5 

(sp) Ł ó d Ź. - Odbyło się tu między­
miastowe spotkanie pięściarskie między 
reprezentacjami Lwowa i Łodzi. Gospo­
darze, którzy wystąpili w osłabionym 
składzie, odnieśli zdecydowane i przy tym 
zasłużone zwycięstwo nad twardymi. ale 
jeszcze technicznie mało zaawansowany­
mi pięściarzami lwowskimi, w stosunku 
11:5. 

Wyniki poszczególnych walk były na­
stępujące: 

W wadze muszej Szwede uzyskał wy­
nik nierozstrzygnięty z Kuźmińskim (Lw.) 

W koguciej Mazur uległ na punkty Gó­
recldemu (Lw.) 

W piórkowej Michalak wypunktował 
Fajta (Lw.) 

W lekkiej Kowalewski zwyciężył R6-

tańskiego (Lw.) 
W półśredniej Taborek pokonał Biły­

ja (Lw.) 
W średniej Niewadził odni6sł zwycię­

stwo nad Zauerem (Lw.) 
W p6łciętkiej Kopczewski (Lw.) zdobył 

dwa punkty bez walki wobec niestawie­
ni;). się przeciwnika. W walce towarzy­
skiej Kopczewski wypunktował Jaskułę. 

Wreszcie w ciętkiej Dressler uznany 
zostaJ zwycięzcą Szkwarkowskiego (Lw.) 
przez dyskwalifikację lwowianina w 3 
starciu. 
Bieg zjazdowy dziennikarzy 

(sp) Z a k o p a n e. - Poza progra-
mem zawodów F. L S. odbył się wczoraj, 
przy pięknej pogodzie i doskonałych wa­
runkach śnieżnych, bieg zjazdowy dla 
dziennikarzy i obsługi prasowej, w kto­
rym startowało 20 osób, w tym 2 panie. i 
1 dziennikarz zagraniczny. Start odbył SIę 
ze szczytu Kasprowego Vvierchu w kie­
runku Hali, Gą.sienicowej na trasie około 
2.000 metrów. 

Zwyciętył :Włoch ToneI'a z pisma "La 
Stampa" z Turynu, w czasie 2:12 min., 2) 
Osiecki (kwatera filmowa) 2:21, 3} Moch­
nacki (Press-Foto) 2:25, 4) Staszel (Prze­
gląd Sportowy z Zakopanego), 5) Fularski 
(kwatera prasowa), 6} Mieczysławski (A. 
T. E.), 7) Szubertówna J. (kwat. pras.), 8) 
Trojanowski W. (Przegląd Sp.), 9} Marian 
Dąbrowski (Kraków) - najstarszy zawod­
nik biegu. Sklasyfikowano 15 zawodni­
ków. Impreza cieszyła się tak małym za­
interesowaniem dlatego, poniewat więk­
szość dziennikarzy jut wyjechała a ponad­
to startowały osoby niezwiązane z dzien­
nikarstwem, które bieg traktowały zbyt 
na serio. 

Hokej na lodzie 
(sp) Akademickie ~!strzostwa Bw.iata. yv 

LiIlehammer w NorwegII rozpoczęły Slll w me­
'lzielę zimowe mistrzo~twa akademickie świata. 
Polacy startliją jedynie w zawodach hokeJo­
wych. Pierwsze spotkanie. rozegrane z kandy­
datem 'Ia mistrza swiata. Czecho-SłowacJą. za­
kOllczyłc się zwycięstwem Czecho-Słowacji w 

stosunku 6:0. Zawody odbyly si~ .", I\lepom7C­
nych warunkach atmosferyczny:ch i. lodowYch. 
Odwilż, oczywigcie, wpłynęla uJemrue na prze­
b'e~ zawodów. 

Piłka nożna 
(sp) KP\V poznański rozgromn n,_" I-. 

lonie. DrużynA poznańskiego KP'''' .gośclła "!'! 
IlIedziel e w \Varszawie u stołeczneJ PoloruJ. 
SpotkRllie towarzys kie obu drużrn zakończyło 
si~ pielmym zwycięstwem koleJarzy poz:na1\­
skich. którzy zwycieżyli w stosunku .5:0 (2:0). 
KPW zagra I w Warszawie po raz plerWII~ • 
dawnym obrońcą Legii D~sikiem.. W ĘPW 
wyróżnił sie Iłtak. Bramki zdobyh: Atlulński 
i Billła~ (po 21 i PrzybylRki. (fi). . 

(sp) Paryż - Praga 1:1. W międzymiasto; 
wym spotkaniu w Paryżu gospodarze uzyskah 
wynik nierozstrzYi'nięty 1:1. 

(sp) W Lilie reprezentacja miasta niesl'O" 
dziewanie pokonala Budapeszt 2:1. 

(sp) W Lyonie. reprezentacjA Lyonu prze­
grała z reprezentacją Badenii 0:3. 

Cz'ytajcie i abonujcie _ 
".Jlustrację Polsllą-

Nagłówkowa słowo (tłusto) 15 groszy, kaMa 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Znak oferty naprzykł.ld. z 18923, n 274:;, d 1790 

i t. d. = 1 słowo. dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
Drobne ogłoszenia w :ni powszednie przyjmuje i, w, z, a - kaM e stanowi 1 słowo. Jedno ogło-

szenie nie mote przekraczać 100 słów, '" tym Ogloszenla wśród drobnych: 1-lamoWJ minimetr 38 groszy. 3ię do godz. 10.15, w soboty i dni przedświ,,-
5 nagl6wkoWJch. teczne przyjmu;e się do godz. 9.15. 

na benwl leżący 8 k. m. i trans-
lIotor l 

mi·sję w dobrym .staJ.1ie sprzed!lm. 
Zgłoszeni'a przYJmuJe. J:. SUJak, 
Uścikowo. pow. Oborniki. I .. . ... WI h) 

zd 50 389 I Norwegu, SzwaJcarII I oc; -

II: RatRn .~Ct) Un (9 t.l_ 21.35 "Zygmunt Krasiński" (w 
na: 8.00 muzyka (plyty) oraz wia­
domości bieżące; 14.00 muzyka o­
biadowa z Katowic; 14.40 poga­
danka dla kohiet: .,Łojotok jako 
choroba kosmetyczna"; 14.51) spra­
wy gospodarcze; 18.00 skrzynka 
techniczna: 18.10 koncert chóru 
Salezjańskiego Instytutu Teolo­
gicznego pod dyr. ks. pro f. dra 

16.00 Wiede6. Koncert rozrywko­
wy. Koenigsw. Muzyka popołu­
dniowa. 16.10 Praga. Koncert orko 
i sol. 17.00 Berlin. Kantata Tho­
masa. 17.15 Bndapeszt. Utwory 
fort. Brahmsa. 18.15 R. Romanl .. 
Koncert kwartetu mandolinistów. 
18.25 Praga. Sektet salonowT. -
18.30 Budapeszt II. "Śpiewaey n0-
rymberscy" op. Wagnera (akt 1). 

23. ROZMAITE .. - -- - --- - - - -- - . - BO-tą rocznicę zgonu); 22.05 kon-
.- cert kameralny; 22.1>5 przegląd 

Palisz z zadowoleniem? 
Nukotyna zat):"uvo:a organL.zm: ~a­
bi.a wolę. rUJnu,Je ror-owle I aIly. 
Chces-z: si~ odl2lwyczruić palenia 
napisz jeszcze d,ziś - moja me­
toda poffio2ie Ci natychmiaet. -
Adres: Womouth. Kra,ków . Stra· 
szew&kiego 25 ni' 6565/6 

Sroda, 22 lutego. prasy: 23.00 ostatnie wiadomości. 

Odzież balową 
i wieczorową 

czyści chemicznie 

najszybciej 
i najlepiej 

6.30 audycja poranna; - 11.57 
sygnał czasu: 12.03 audycja połu­
dniowa; 15.00 "Nasz koncert": 
.. Co śpiewają dzieciom w Irlan­
dii"; 15.30 muzyka obiadowa w 
wykonaniu orkiestry rozgłośni wi­
leńskiej; - 16.00 dziennik popołu­
dniowy: 16.05 wi adomości gospo-

Dam darcze: 16.20 dom i szkoła: gawę­
da dra Antoniego Karpowicza; -

pani fach. kt6ry zapewni pani 16.35 recital wiolonczelowy Tadeu­
b1'1: i samodzielność prow.ad.zeI1ia sza Lifana; 16.1>5 pogadanka spor­
własnej pralni chemICzneJ l ble- towa; 17.00 praca wychowawcza 
lizny sZ!tywnllej lub stałą pracę w w wojsku _ odczyt: 17.15 "Opo­
naszej firmie. zarobek 4--5 zł wieść o Bachu" _ audycja w 0-
dziennie przez wyuczenie się che- pracowaniu prof. Łucj a na Ka­
micznego Czyszczenia. prania pra- mieńskiego (z P oznania): 18.00 au­
sowania. farbowania garderob~ dycia dla wsi; 18.30 "Nasz język"; 
i bielizny sztywnej. Kurs naukI 
trwa 6 miesiecy. koszt nauki 250 18.40 kryzys kultury nowoczesnej 
zl. Zgłoszenia do farbiarni che- - odczyt wyg!. prof. Ign. Chrza­
micznej - pralni "Jadwiga". Wła- nowski (z Krakowa); 18.50 koncert 
dyslaw' Grajek. Częstochowa. Ka- wieczorny. 'Wykonawcy: Mała or­
tedrałna 4. - Firma nasza jest kiestra P. R., H elena Korff-Ka­
chrześcUaflska. iBtnieje 25 lat. wecka - sopran, Stanisław Bar-

ski - bas; 20.35 audycje informa-

I[ .:11 cyjne; 21.00 w rocznicę urodzin 
26 SZUKA POSADY Chopina. Koncert fortepianowy 

KRAJOWE 
Janusza Mazerskiego: 18.30 "Nasz 

Toruń - 6.1)7 audycja poranna; jezyk": 22.05 lokalne wiadomości 
11.00 poranek symfoniczny (pły- sportowe; 22.10 "Dzieje Tarzana 
ty); 13.00 dla każdego coś ladnego _ fikcja czy nzeczywistość", od­
(plyty); 13.60 wiadomości z Po- czy t; 22.25 minia tury kwartetowe 
morza; 18.00 wiosna w sadzie i w wyk. Kwartetu smyczkowego 
ogrodzie - pogadanka roln.; 18.10 rozgłośni krakowskiej. 
"Kujawy . literaturze": "Ka-
sprowicz" - felieton literacki; - Lód' - 5.lU! aui:!. poranna; -

P 14.00 muzyka symfoniczna w wy-
18.25 wiadomości sportowe z 0- kO'Ilaniu orko mediolańskiej prl. morza; 18.30 mówmy poprawnie 
po polsku: 22.05 kra je północy - Lor~o ~olajo.li (p.łyty): - 14.5~ 
orkiestra salonowa i plyty. łó dzkie w!ad. glełą· , 18.00 ~.q"po 

szanowamu cudzeJ własno 'CI 
Katowice - 5.30 audycja po- pogadanka: 18.10 muzyka (płyty); 

ranna; 14.00 muzyka obiadowa w 18.25 wiadomości .sportowe lokal­
wykonaniu orkiestry rozglośni ka- ne; 18.30 "N3.S2 Język", pog.; -
towickiej; 14.40 "W świecie ksi.ą- 22.05 pog. a:ktualna; 22.15 koncert 
żek" - pogadanka dla mlodzle- kameralny. Wykonawcy: Euge­
ży: 14.50 wiadomości bieżące i niusz Szwertner - skrzypce, Ar­
gielda: 18.00 audycja okoliczno- tur 'Vemtland - fortepian; 22.45 
soiowa; 13.21) wiadomości sporto- wiersze Jana Kasprowicza - re­
we; 18.30 "Nasz język"; 22.05 z cytacje. 
życia gospodarczego śląska: Prze- -m~":"'I~":"'I~r"WIrr"!!l .. ~~ft. 

!!;;%:~~~1!~~n:~;sP~.Wl!o~~ I iłijl'&,~'M~M 

19.00 Lipsk. "Suita w wyk. orko 
19.15 Ryga .. Koncert symf. Sofia. 
"Norma" oP. BeIIiniego. 20.00 Ko­
lonia. Muzyka oratoryjna, R. Ho-
mania. Utwory Berlioza. Sztok­
holm. Symfonia nr 9 Beethovena. 
20.10 Monachium. Koncert wokal. 
ny. Wiede6. "Requiem" Verdiego. 
20.15 Budapeszt. - "ŚpiewacT no­
yrmberscy" op. Wagnera (akt 2 
i 3): 20.30 Monte Cenerl. Utwo"" 
Brahmsa. Praga. Koncert IITm­
foniczny; - 21.00 Beromuenllter. 
Koncert Chopinowski z Warsza­
wy. Bruksela fI. Koncert orko 
konserwatoryjnej. Mediolan. "A­
driana Le couvreur" op. Cilea (tr. 
ze Scali). W. Eiffla. Muzyka ka­
meralna. %1.10 Lahti. MU'll~ka 
Bymf. 21.30 Lilie. "La source En­
chantee" op. kom. Niverda. 22.11 
Hilversum I. Koncert 1101. 80pr. 
i organy). 22.15 R. Romania. Mu­
zyka lekka. 22.30 Sztuteart. Kon­
cert w wyk. orko i 801. Wlede6. 

Barwa Kałamaj~ki 
f-moll w wykonaniu Stanisława 

Ogloszenia do 30 sł6w dla poszu· Szpinalskiego z tow. symfonicznej 
kującY('h posady w tej rubryce orkiestry P. R. pod dyr. Mieczy­
obliczamy po jednej trzeciej cenie slawa Mierzejewskiego. (Trans1I\i-

drobno ch sja do Francji, Łotwy, Niemiec, KrakÓw - 6,51 audycja porall­
~~~~~~~~~~---

15.00 Ry/t .. Muzyka ulonowa. 

Koncert rozrywkowy. 23.00 Parl. 
PTT. Rec. wiolonczeJ.owY. Frank. 
furt. Muzyka z Wiednia. - U.H 
Frankfurt I Sztut/tart. Melodie ~ 
peretkowe. 

Fille we wszystkich 
dzielnicach PozBanła 

Pg 2452/3-4.41/3 

Sprzedam lub 

aj Slu~ba domowa 

Pokojowa 
z s!!.yciem i porasowaniem szuka 
posady od 1 marca najchętniej 
na majatek. Cecylia Wichłacrow­
na. Środa. Dworcowa 3. 

zd 50 484 

zamienię b) Inni 
nowy dom piętrowy. 7 ubikacyj, _ 
prąd. z ogrodem. bez długu. na 
mniejszy. choć starszy z intere- Karmelkarz 
sem, gospodarstwo lub podobnę· dobry fachOWiec specjałieta na 
Pośrednicy niew}'kluczeni. WOJ- wyroby czekoladowe. piern.ikowe 
ciechowski KoścIan, Czarkowo- waflowe i nowości posrz;u.kuje po_ 
Blonie. zd 49708 aa.dy. Zgloszenia Kurier P07J1lań. 

. &. 
__ ski zd·g 50 3"..,3/4 

02ENKI ~ --------------------
Kowalski 

Kawaler 
lat 26, siodlarz poolubi pannę, po­
siadającą własność lub gotówkę. 
Oferty poważne z fo~ografią Orę· 
downika. Poznań zd 50 231 

Kawaler 

czeladnik z dłuższą praktyka, -
dobrymi śW.adectwami poszuku­
je pracy. Wróbel Czesław, Slo­
cin. poczta Grodzisk Wlki>. 

zd 50235 

Inteligentna 
panna lIZuka 'posady w piekarni 
lub cukierni Oecylia Wichłacz6w­
na. Środa. Dworcowa 3. 

zd 50 483 

-fiJjesf ASPIRIN --
Już moja motka 'ulola tabletkom 
ASPIRIN ; chwaliła ich elobr. 
znoszenie przez organizm oraz 
ich skutecznośł. 
Dlatego Ty r6wnież żąC1ai W ttp't­
ce wyraźnie tabletek ASPIRIN. 
Poznasz ;e po krzyżu Bayera. 

WLAŚCIWIE. aoiywo~: 
1-2 tobletlcl ASPIRIN, 
roadrobnlone 
'" p61 • .adonce wody. 

lat 32 hez nałogów P<>8i.adaiącY 
3 tys. gotówki. szuka panny z do­
brej rodziny do lat 28. Gotówka 
dla wspólnego dobra pożądl\.na. 
Cel matrxmonialny . Oferty urę-

. downik. Poznań zd 50406. Inteligentny 
narodowiec !>OSzukuje sta~ej ~rą-

Tabletlc:l ASPIRIN wyrablon •• q w StarogardzIe no Pomorz.,. 

-1[7. 2 li Cy w magazynach lub admmi: 
SPRZEDA E stra.tora. ?-. wszelkimi pracami Wychowawczyni . :II 

cleslels~lml I szklar~twem. Qfer-' Dwuletni kurs Sem. Przedszkola. 27.WOLNE MIEJSCA 
Kocioł parowy ty KUrIer Poznański zdg 50555/6 Praktyka. Dobre świadectwa :-

·'62 m t powierzch'ni ogrzewalmej 8 szycie - szuka posady. chętme P .k 
atm06fer. mruYzyne pa.:-owa 00 KM M1ynarz na w.ieś. ~roda. św . Ducha 9. - omocnl 
2 heblal·ki. cyrkularke z gc.towyrn zbo1Jowi-cc, obeznany dokładnie Grzeskowlakówna. zd 49184 ~upieck.i branży kolonialno-spo-
stołem. wózkiem 8 m dlu,goScl. przemiałach zbóż księgowości zywczeJ potrzebny od 1 marca. 
(Kreissage) wa had.Jówk~ wal~ handłowej ksiegi skarbowej kart Wychowawczyni Zglo.zenia z odpisami świadectw 
transmisyjne róiinych gmb<>śo .. kontrolnych, opłat od mąk po- z praktyką. dobre świadectwa. upr.as.z_a sie kierować do Orę-
łoży&ka sam06marowe. kil.kana- szUJk'lje posady zaraz. Zgłosze- nl·eml·eckl' . POSZUklIJ'e posady lep- do" IlIka. Poznań I.d 50548. 
ście tarczy żelaznych sprzedam. nia Agencja Orędownika, Kórnik 
Oferty do Admi.nislrllcji Ku.rie.ra N 0050 SZy dom ch!ęnie na wyjazd. La-
POILnań.,kiego JX}d Nil! 71,'i1l2 skawe Zgl. Kurier Poznański Wolontariusz 

zdg 49415 Rządca 
Piekarnię • gospodarczy doświadczony. ślll-

Kuśnierz dobrze zaprowadzoną pt>łnym zak. kawaler. lat 32. Szkoln RoI-
biegu kompletne urządzpnie na- r.icza. 10 łat praktyki w inten- z karta r·zemiE'Ślnicza. który mo­
tychmiast wydzierżawię łub sywn. maj. ZnA ksią~kowość le- że złożyć mistrzostwo poszukUje 
sprzedam powód starość. Bole- snictwo i weterynarie szuka p~- odpowiedniej. pos ad:\', za D!~lel~1 
sław St . ' s k' Szamotuły Szero- sad,Y z powodu rozP!lrcelowama wynagrodzemem. st. Słom!11skl. 
ka 13. ron 1. , zd 50 543 m~Jątku. Q!erty KUfler Poznań- Pr.znafi Fo('ha 29. zdg 50564 
;:::-=.::..:.....----------"-'-- -- ski zdg 50,,10 

Sprzedam 
11 mórg w tym 2 ląki z.iemia do­
bra budynki nowe 4000 ,:-. zł . 
szkoła . las. jezioro w ml(>J~cu, 
nadaie .ie na interes. Amela 
Przybył Tuczno p. Biskllpice pw. 
Poznań: zd 50 ZS2 

Szofer 
kawaler, lat 26, uczciwy znajllCY 
polsko - niemiecki, szuka posady 
skromnym wynagrodzeniem. -
Oferty Agentura Tietz, Oborniki 

Ng 1149 

Mistrz 
piekarski samotny . dzielny. obe­
znany w cukiernictwie. poszuku­
je pracy zaraz lub późni(>j. Wy­
nagrodzenie skromne. Matena. 
Kostrzyn. Kościelna 5. 

zdg 50 705 

hławatnik-konfekcjoner utrzyma­
niem pot rzebny od marca. "'al! 
dowski. KIecko. N 7160 

Urzędnika 

gospodarczego 
młodszego z wyższym lub śred­
nim \\ ykształceniem poszukuje 
s ie od 1 marca. Oferty z życiory­
sem i warunkami przesylać Sta­
rzyński Dwór poczta Lebcz, po­
wiat morski. zdg 50441 

• Humor zagranIczny 

Tak poluje się w Rosji. (M) 
(11 Settebello, Rzy m). 

Oałoszenia l-łamowy milimetr lub Jaa-o miejsce koaztuje: .", zwyczajnych na stronie II-la. 
"" mowej 15 croszy, na .tronie redakcyjnej (4-łamowej): a) przy końcu czę8c:l 

-edakcyjnej 00 groszy b) na stronie czwartej 50 ~roszy, e) na stronie drugiej 60 ~roszy, d) na 
,t~onie wiadomości miejscowych 1,- si. Drolmeogloszenia (n_jwy!ej 100 słów, w tym 5 na­
Jlówkowych) slowo nagłówkowe drukiem tlWitym, 15 groszy, katde dalsze słowo 10 groszy, 
Ogłoszenia większe "'~ród drobnych poczyndllc od ostatniej strony l-łamowy milimetr SO gro­
szy. Ogłoszenia ekomplikowane. z zastrzeteniem miejsca - od poil1,czegóInegu wypadkn 20'/, 
nadwyżki. OgłoszenIa do biehcego wydania przyjmujemy do godziny 10,SO. a do wydań 
niedzielnych i świątecznych do ~odziny 11,30 rano. Za błedy drukarsk'". kt6re nie zniekszt81~8ją 
treści ogloszenia. administracja me odpowiacla. Ogłoszenia przyjmujen.T tylko za opłat4 s góry. 

Pr en u m er ata"" Polace • odn08Zenl~. ~aze.tT do domu mlealęm:nle (1 razT .", tTl'odnlu) 
________ 2,50 zł, sa cranlC4 nuelnęcz:nle od B,OO .. do 6,00 zł (zaletnie od kuju). 

Adres r~da.kcj~ I. administracji Pozna1\, •. w. ~arcin ~O. Telefony: 40-72, 14-711. 33-07, 44-111. 
35-24, .3;)-2~; po godz. 111 oraz "': medzlele l AWleta tylko: 40-72. Rękopisów niezamó. 

wionTch r~aJtcJa nie z,:,uca. - W. razie wypadk6w, spowodowanych sila .... yższll. przeoszkód 
.", zakład~le, st.raJków Itp., wyda~letwo nie odpow,iada za dostarczenie pisma, a prenume­
ratorzy nIe maJą prawa domagarua się niedostarozon;vch numerO-v lub odsr:kodowania _ 
Konto P. K. O. Poznań 200 1411. Pocztowe konto rozrachunkowe: Pcznań S. nr kartoteki INI. 



70) 
- A więc dobrze, niech się stanie, 

sam pomogę panu - rzekł Alfred z 
szyderczym uśmiechem, zbliżył się do 
drzwi, otwierając je na oścież i wypa­
dając do salonu z impetem. 

- Co się stało, panie hrabiol Skąd 
ta bladość na pańskiej twarzy - wo­
łano. 

- Panowiel - krzyknął Alfred 
donośnie. - W przyległym pokoju 
znajduje się straszny złoczyńca, który 
uzyskał wstęp do towarzystwa pod 
fałszywym nazwiskiem. Przed chwilą' 
zbliżył się do mojej siostry ów mnie-

' many porucznik Anderson w tak bez­
czelny sposób, że zemdlała. 

Panowie, prawdziwe imię tego czło­
wieka· jest - Alfred Gros! 

Wrażenie, jakie wywarły słowa Al­
freda, były nie do opisania. 

Z gazet wiedziano już dawno, ja­
. kim przestępcą był baron Gros, tak, 
. żę każdy zrozumiał od razu, o co cho­
d~i.. 

Ze wszystkich stron przybywało 
ciekawych, a obecni urzędnicy poli­
cji ' zamknęli natychmiast wszystkie 
wyjścia. 

W pierwszej chwili porucznik An­
derson osłupiał ze zdumienia. Jakby 

. nie żdając sobie sprawy, co się stało, 
spoglądał to na barona, to na obec­
nych ... 

Alfred uśmiechnął się szyderczo. 
. Dopiero, kiedy komisarz położył rę­
-kę na ' jego ramieniu, Anderson ockąnł 
stę z odrętwienia. 

. - Ten łotr kłamie - zawołał obu­
rtlmy. - Ten człowiek, który tu wy­
stępuje pod nazwiskiem hrabiego Ra­

·jewskiego, jest właśnie baronem Gro-
· ~em. 

- Besz~elność nie uratuje pana! 
- zawo1.9ł }(omisarz._ - W imieniu 
prawa aresztuję pana, baronie Gros. 

Proszę iść za mną.. Opór pogorszy 
tylko pańską. sprawę. 

Napróżno zapewniał porucznik o 
swej niewinności. 

Skrępowano mu ręce i popchnięto 
ku wyjściu. 

- Ale i pana poproszę o udanie 
się do cyrkułu policyjnego, panie hra­
bio - rzekł komisarz - gdyż zeznanie 
pańskie musi być protokularnie 
stwierdzone. 

- Naturalnie, panie komisarzu! 
Pozwoli pan jednak, że zajmę się 
chwilę moją. siostrą, która leży zem­
dlona. Jak tylko jej stan pozwoli, u­
dam się niezwłocznie do panów. 

Komisarz oddalił się, nie podejrze­
wając ni<,zego, a tymczasem baron 
wziął się do ratowania Julii. 

Nie!;lpostrzeżnie wyciągnął z kie­
szeni jakąś flaszeczkę, wylał trochę 

• 
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zawartego w niej płynu na chustecz-, nu i udał się wprost do hotelu. 
kę Julii, leżą.cej obok, po czym przy- Wszedłszy do buduaru Julii, zapa­
tkną.ł ją. do ust i nosa baronowej. W !ił świecę, wyjął pęk kluczy z szufla­
pokoju czuć było po tym silną woń dy i podszedł do szafki, w której baro­
chloroformu. nowa chowała pienią.dze. Żaden klucz 

Trwało to wszystko parę minut za- nie chciał pasować. Wówczas baron 
ledwie i nikt nie zauważył tej czyn- wyjął z kieszeni mocny sztylet i wet­
ności, gdyż wszyscy zatrzymali się u knąwszy jego ostrze dosyć głęboko w 
drzwi salonu. szparę miedzy drzwi, podważył je. Sła-

Nagle Alfred stanął w drzwiach z be drzwi nie wytrzymały nacisku i 
wyrazem przerażenia na twarzy. pękły. Alfred pochwycił pospiesznie 

- Proszę sobie wyobrazić - zawo- szkatułkę, w której znajdował się ca­
łał - że ten łotr zachloroformował ły majątek baronowej, schował ją. pod 
siostrę. Szczęście, że nie zapóźno przy- palto, zgasił świecę i wyszedł szybko 
byłem. z hotelu. 

Oburzenie gości nie miało granic. Stanąwszy na ulicy, zawołał doroż-
Wzięto się do cucenia baronowej, kę i za chwilę znalazł się na dworcu 

ale nie mogła przyjść do siebie. kolejowym. 
- Ach, Boże - zawołał nagle Al- Właśnie teraz pocią.g odchodzi na 

fred. - Muszę iść do biura policji. południe. 
Niechże państwo raczą się zaopieko- Szybko podszedł do okienka kasy, 
wać moją biedną siostrą, a ja wrócę wziął bilet pierwszej klasy i skoczył 
za chwilę. do wagonu, kiedy konduktor dawał 

To rzekłszy, wyszedł szybko z salo- już sygnał odjazdu . 

FAŁSZYWY PRZYJACIEL 
- Nie, nie teraz protestował ta rozkoszna istota o złotych włosa.ch 

Harison, kiedy biedna Dolores ściska- i oczach koloru nieba stanie się wkrót­
ła mu dłoń, dziękując serdecznie za ce jego własnością.. 
bezinteresowne zajęcie się jej losem. Jechali tak blisko jedno obok dru­
- Zawstydza mnie pani co prawda, giego, że nie byłaby zdążyła nawet 
panno Grosman, a zresztą nie mamy cofnąć się, gdyby ją. pochwycił w ra­
chwili czasu do stracenia. Ojciec pa- miona i ucałował namiętnie jej piękne 
ni może lada chwila powróciĆ z mia- usta. 
sta, . a wówczas wszystko stracone. Ale zapanował nad sobą. 
Spieszmy więc, ażeby zdążyć na po- JesZCze nie nadeszła chwila po te-
ciąg, który odchodzi za godzinę! mu. Jeszcze Dolores nie jest zupeł-

Z pomocą towarzysza dosiadła Do- nie w jego mocy, zdala od ludzi zdana 
lore9 konia. Harrison siadł na dru- na jego łaskę i niełaskę. 
giego i szybkim kłusem pędzili oboje Wreszcie dojechali do stacji. 
w stronę kolei w milczeniu, każde po- - Panno Grosman - rzekł Harri-
grążone we własnych myślach. son, zsiadając z konia. - Dotrzymu-

Dolores słała dziękczynną modli- jąc przyrzeczenia, pytam pani, czy 
twę ku niebu za cudowne ocalenie. cllcesz jechać dalej sama, czy też po­
Najlżejsz~ -pooejl·~~Q. nie. _ px:z.eszo .zwolisz ażebyśmy odbyli podróż ra-
przez jej myśl. zem. 

Nie wiedziała nieszczęsna, jakie pla- Dolores zdawała się namyślać 
ny snuł w tej chwili ten szlachetny przez chwilę. 
wybawca. Serce biło Harrisonowi z trwogi. 

W istocie Harrison musiał panować Co będzie, jeśli usłyszy fatalne: 
nad sobą, ażeby się nie zdradzić, gdyż nie? 
piękność twarzy i kibici Dolores bu- Ale obawa jego była płonną. 
dziła w nim tak gwałtowną żądzę, że Wzrokiem pełnym zaufania spoj-
z trudem powstrzymał się, ażeby nie rzała na niego piękna uciekinierka i 
objąć jej ramieniem i nie przycisnąć podając mu rękę, rzekła z słodkim u-
do siebie. śmiechem. 

Chwilami tylko spoglądał na nią, - Powierzam panu osobę i ... cześć 
ale takim wzrokiem, że biedna Dolo- moją - rzekła. - Wiem, że pan nie 
res przeraziłaby się nie na żarty, gdy- jest zdolny zdradzić zaufania bezbron-
by była zauważyła ten wyraz. nej kobiety. 

Dotychczas wszystko szło Hllrriso- Harrison odetchnął gębiej. 
nowi jak z płatka. - Dzięki panno Grosman - zawo-

Widział już kiedyś Dolores, ale łał z zapałem, po czym udał się po bi­
trwało to wówczas mgnienie oka, Ilety. 
tak, że nie zdążył dostrzec jej piękno- W chwilę potem siedzieli oboje w 
ści. wagonie drugiej klasy pociągu, idące-

J z radością myślał w tej chwili, że go do Bristolu. 

Przez całą drogę HarrisoJll zach()o 
wywał się jak naj delikatniej, a zara· 
zem starał się uprzedzić naj lżej s_e ży­
czenie Dolores. 

Pod wpływem przebytych wzru­
szeń mniemana panna Grosman uczu­
ła się znużoną ogromnie i wkrótce za­
snęła, wsparta na poduszce siedzenia. 

Harrison siedział w przeciwnym 
kącie, również udając śpiącego, spod 
rzęs jednak patrzył na piękną twa-
rzyczkę. . 

Dolores zasnęła na dobre. 
Naraz wagon uległ lekkiemu 

wstrząśnieniu, wjechawszy na skrzy­
żowanie szyn. Dolores zbudziła się i 
otworzyła oczy. Jednocześnie cofnęła 
się przestraszona, widząc tuż koło 
swej _ twarzy zaczerwienione oblicze 
Harrisona i czują.c jego gorący od­
dech. 

- Ach, przepraszam, przebudzi­
łem panią mimowoli - rzekł Harri­
son. - Główka pani opadła na bok w 
czasie snu i bałem się, żeby $ię pani 
nie uderzyła o ścianę, d1atego chcia­
łem ją. trochę unieść w górę. 

Słowa jego brzmiały tak natural­
nie i szczerze, że Dolores, nie podej­
rzewając nic złego, . podziękowała mu 
uprzejmym uśmiechem i wkrótce za­
snęła ponownie . 

Wreszcie stanęli u celu podróży. 
Zgiełk ożywionego miasta oszołomił 
Dolores, przywykłą do życia VI cichej 
ustroni w ostatnich czasach, toteż ()o 
detchnęła wolniej dopiero, kiedy się 
znalazła w hotelu. Mieli tam oczeki­
wać oboje nadejścia karetki poczto­
wej. 

Harrison oznajmił jej, że majet­
ność jego rodziców oddalona jest o 
kilka godzin drogi końmi od miasta 
i że można się udać w dalszą. podróż 
dopiero kolo wieczora. 

Dolores postanowiła skorzystać J 
czasu, ażeby nabyć cokolwiek leps!: 
ubranie za pieniądze, jakie mi;tła jesz­
cze przy sobie, gdyż wskutek nocnej 
ucieczki na prędce suknia jej ucier­
piała mOCno. 

Po wspólnie spożytym śniadaniu 
w restauracji hotelowej wyszła na. 
miasto. 

W godzinę później była już z po­
wrotem. 

- Czy pan Bonnet jest u siebie? -
spytała szwajcara. 

- Tak pani, szanowny małżoneK 
jeJ nigdzie nie wychodził - brzmiała. 
odpowiedź. 

Dolores zarumieniła się, ale nic nie 
odpowiedziała. 

Odpowiedź służącego zrobiła na. 
niej przykre wrażenie. 

Musiało zajść albo nieporozumie­
nie jakieś, albo też pan Bonnet podał 
ją za swoją żonę. (C. d. n.) 

Skradzione dziecko jak tylko będę mogła, wyjedziemy za - Boże mój - mówiła - czy ja. 
miasto. :potrafię ich dostatecznie kochać, tak 

- Mamo, a teraz muszę list napi- Jak na to zasłużyli. Te trzy istoty wy-
sać. ciągły do niej ramiona i dały jej ' rodzi-

98) 
. - Mnie się ten pokój bardzo podo­

»a - rzekł Paweł. 
- - - Ależ tu za pięknie dla mnie -
: odezwała się Żorżeta. 

- Dla ciebie nie może być nigdy 
za pięknie. 

-:- Moja droga matko, dziękuję ci 
za wszystko co dla niej zrobisz. 

- Będę ją tak samo kochać jak 
ciebie. 

Po tych słowach przyciągnęła Żor­
żetę do siebie i pocałowała ją w czoło. 

- Teraz muszę was pożegnać mo­
je panie. 

- Już? - zawołały obie. 
- Spieszę U\viadomić ojca. Jutro 

przyjdę po ciebie i razem z ojcem zje­
my obiad, 

- Ależ mój drogi, jutro nie będzie 
Żorżeta jeszcze gotowa. Muszę ją ina­
czej przyodziać. 

- Niech mama będzie spokojna, 
ojciec jej z tego powodu gorzej nie 
przyjmie, może iść w tym co ma na 
sobie. 

Leon·ia jeszcze chwilę po odejściu 
Pawła rozmawiała z przyszłą synową, 
li' potem wezwana przez Elżbietę do 
magazynu zostawiła ją. samą· 

Wieczorem zajrzała jeszcze do po­
koju Żorżety, lecz ta spała spokojnie 1 
't uśmiechem na rozchylonych ustach. 

- Śpij pieszczotko, śpij spokojnie 
- szepnęła będę cię kochać na równi 
z Pawłem. 

Nazajutrz wstała 2:orżeta dość 
wcześnie. Ubrała się już, gdy pani Pru­
dencja uchyliła drzwi swego pokoju. 

Dziewczę krzyknęło radośnie i roz­
jaśniona rzuciła się w ramiona Julii. 

- O pani, ileż ci zawdzięczam. 
Leonia mocno wzruszona pocało­

wała Żorżetę. 
- Będę cię nazywać swą córką, a 

ty dasz mi imię matki? 
- Z całego serca mamo. 
- Dobrze. 
- A teraz zajmę się przygotowa-

niem twej wyprawy. 
- Za dużo dla mnie poświęcasz 

mamo kochana. 
- Wszystko będę dla ciebie robić, 

co powinna robić matka dla córki. 
- W niczym nie bedę ci przeszka­

<1zać. 
- Zresztą c'o dla ciebie zrobię, jest 

także dla Pawła. 
- Dziękuję 7. całego serca. 
- Tylko czy n ie będzie ci się nu-

dziło u mnie, bo ja nie zawsze będę 
mogła ci dotrzymać towarzy.stwa. 

- O nie obawiaj się mamo. 
- Co będziesz robić? 
- Bardzo lubię czytać. 
- Dobrze, dostarczę ci książek, a 

- Do kogo chcesz pisać? nę, jej sierocie opuszczonej. 
- Do przyjaciół moich, państwa OJCIEC 

Delmas. Po rozstaniu się z matką i Żorżetą. 
Lecz zacni ci ludzie już wiedzieli o urlał się Paweł do pracowni ojca. Gdy 

tym, że Żorżeta jest w Paryżu, gdyż ojci.ec go ujrzał przybiegł do niego i 
pan Lebrun posłał im telegram, skoro pocIągnął do małego pokoiku obok 
się od Pawła dowiedział, że Żorżeta pracowni. 
się znalazła. - Znalazłeś ją, widzę po twym roz-

Żorżeta kończyła właśnie list, gdy jaśnionym obliczu. 
pani Prudencja weszła do pokoju w to- - Tak ojcze, odnalazłem ją i to 
warzystwie krawcowej i rzekła: bez trudności. 

- Może pani brać miarę, chodzI - Gdzie? 
mi o to, by córka moja była ubrana - Gdy się z tobę. rozstałem, posze-
elegancko. dłem do pracowni ... 

- Będzie pani zadowolona. - Ona tam była? 
Krawcowa wzięła miarę i odeszła". :-. Była u odźwiernej, która przy­

mówiąc, że pojutrze rano przyśle pan- Jęła Ją. z rękami otwartymi. Siedzia-
nę z przymiarką. dwóch sukienek. ła przy kawie i ciastkach. 

- Mamo - rzekła Żorżeta, chcesz - Dlaczego nie przybiegłeś zaraz 
przeczytać co napisałam? mi powied7.ieć o tym? 

Leonia wzięła list i czytała. - Wybacz ojcze. 
- Dobrze moja pieszczotko, są. - Rozumiem wasze szczęście. Ty 

wprawdzie małe błędy ortograficzne, kochasz ją Pawle, ale i ja twoją mat-
lecz te możesz poprawić. kę tak kochałem ... 

Dziewczę podziekowało matce i po- . - Ojcze drogi, po co wciąż wspo-
biegło, by drobne omyłki poprawić. mmać to, co jest nieprzyjemne? 

Nareszcie została sama i co chwilę - To prawda, Po co? 
spoglądała na zegar. Zdawało jej się L~brun potarł ręką. czoło i - ciągnął 
że wskazówki stoją na miejscu i się dalej: 
nie posuwają.. - Masz rację synu, precz .z.e wspo-

Oczekiwała Pawła i myślała o je- mnieniami kiedy życie się rozjaśnia. 
go matce i ojcu, którego jeszcze nie Ale gdzie jest teraz Żorżeta? 
zna, ale pozna wkrótce, (Cillg dalszy nastąpi) 
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Praca Ojca św. w Bibliotece Watykańskiej i mediolańskiej "Ambrosiana" - Wspaniały rozwój Akcji Katolickiej -
Misje i szkolnictwo katolickie - Niezwykle doniosłe znaczenie dwudziestu trzech encyklik papieskich 

R z y m. - Znaczenie pontyfikatu 
Piusa XI dla kultury jest tak wielkie, 
że pod tym względem dorównywa On 
n~e tylko największym swym poprzed­
mkom, ale niekiedy ich nawet prze­
rasta. 

riów i kolegiów. \Vzmaga się z roku I cago (1929), Fryburg (1932), Bratislawa 
na rok ilość rozsianych po całym (1935) - uniwersytetów i specjalnych 
świecie - Nimega (1923), Pekin (1924), I instytutów naukowych. Budują. się 
Montreal (1928), Santiago (1930), Kandy wszędzie wielkie i doskonale urzą.dzo­
w Indiach (19"28), Kaunas (1928), Chi- ne gmachy misyjne, mieszczą.ce szko-

BIBLIOTEKI 

Nie pozostanie, przede wszystldm, 
na pewno bez śladów w wielu dziedzi­
nach wiertzy rozległa bardzo działal­
ność, jak.;t Kamiestnik Chrystusa na 
ziemi rozwijał w ciągu lat 26 na polu 
naukowo·literackim już jako prefekt 
dwó~h hl\:{ poważnych instytucyj kul­
turalnych, jak składająca się z boga­
tej k<;il;)żnic~' i wspanialej galerii obra­
zów, ufundowana w roku 1609 przez 
wielki0go kard~'nała Fr:vderrka Bono­
meusza mediolańska "Ambrosiana" o­
raz olbrz~'mia Biblioteka Watykańska. 

Pierwsza zawdzięcza mu całkowitą 
reor?,anizację i osta teczne uporządko­
wame, - druga, poważnie przez niego 
wzbogacona, naclzwrczaj n:v swój roz­
kwit. dzięki Idóremu zajmuje dziś 
pierwsze bezsprzecznie miejsce wśród 
najpoważniejszych księgozbiorów świa­
ta. 

AKCJA KATOLICKA 

Jako jedną. z największych zasług 
kulturaln~'ch Piusa XI podkreślić trze­
ba na Bamym wstępie przeprowadzoną 
przez Niego w krótkim czasie całkowi­
tl;l. przebudowę pozbawionej wszelkich 
politycznych celów "Akcji Katolic­
kiej" w światOwą organizację, która, 
WYbiegając daleko poza szranki propa­
gand~1 religijnej, w~' cisnęła głębokie 
piętno cywi1izacyjne na. ludności naj­
bardziej nawet oddalonych zakątków 
świata. 

Czystość języka polskiego 
MISJE 

Z akCją tą łączy się ściśle z zawrot­
ną również sZ~'bkością przez Piusa XI 
osi::lgni~ta rozbudowa kwestii misyj­
nej, której w~Tnikiem b~' ło już w roku 
1937 po\ystanie 534 podzielonych po­
między wszystkie części świata ośrod­
ków misyjnych. Pół miliona ludzi, na­
wracanych rocznie na łono I(ościoła 
Katolickiego, otrzymuje dzięki pot(;'ż­
nej tej organizacji wraz ze światłem 
wiary cał~' szereg nie kwestionowa­
nych dziś przez nikogo ' dobrodziejstw 
kultury współczesnej. 

SZKOLNICTWO KATOLICKIE 

Pośrednio łączy się z tym wszyst­
kim następnie całkowita, na ostatnich 
zdobyczach wiedz~' pedagogicznej o­
parta reorganizacja, oraz nie notowa­
ny clot~' chczas w historii rozkwit śred­
niego i wyższego szkolnictwa katolic­
kiego. Powstały całe sieci now~'ch, naj­
współcześniej urządzonych semina-

NASZA NOWELKA 

Prezent [O sie zowie 
Deszcz padał strumieniami i była go­

dzina druga w nocy. 
Roger Gunn, asystent powiatowego le­

ka,rza wetrrynarii w Burwold, umieścił w 
garażu sfatygowaną dwuosobówkę i po­
przez ulewę wszedł do domu. W oknie 
kuchni pJonęło zachęcająco światło. 

RogC\', ciel'zył się, że wróci! do domu. 
W tym tygodniu wyjeżdżał już po raz dru­
gi w nocy, by ratować konia, któl'ego roz­
pierały kolki. O szóstej rano musiał już 
być na nogach. Szef jego, stary Bob Wal· 
lis, byl bal'dzo sympatycznym człowie­
kiem, ale asystenta swojego nie żałował. 
Dawał mu utrzymanie i mieszkanie oraz 
trzy funty tygodniowo. 

,V związku z artykulem miłośnika 
języka polskiego prof. B. \Viniarskiego 
pod tytułem "Nie wymawiajmy zamiast 
u - l" z dnia 14 lutego 1939 pragnę z 
Czytelnikami podzielić się moimi sp 0-
strzeniami: 

Polski język ludowy nie znosi wyra­
zów zaczynających się w języku lite­
rackim od samoglosek i stąd to pocho­
dzi, że w wielu okolicach Polski' mó­
wią. łona = ona, Hanka = Anka, Ja­
gata = Agata, Jagnieszka itd. Jakże 
się zdziwiłem, gcl~'m w okolicy Jasła 
przeczytał na tablicy informacyjnej, 
przydrożnej napis: Droga do Losieka 
- zamiast: do Osieka! 

Koło Jasła jest też w mowie ludo­
wej inny prowincjonalizm, a miano­
wicie na k0l1CU sylaby (zgłoski) nie 
wymawiają ń lecz j np. koj ~ koń, na 
kojcu = na końcu itd. Ciekawy W~7 -
padek, że ten prowincjonalizm zakradł 
się też w jednym wypadku do literatu­
ry, a mianowicie: Jest koło Jarosławia 
miejscowość z klasztorem o najwspa­
nialszych w Polsce organach, zwana 
w geografii Leżajsk. Jest to miejsco-

wiała mu na stole w kuchni chleb z szyn­
ka. i serem oraz butelkę piwa. 

- Dziś taka strasznie dżdżysta noc -
tłumaczyła się, ll:rzątając się koło komina 
- więc postanowiłam przyrządzić dla pa­
na coś ciepłego. Ulubione przez pana ra­
cuszki z serem są już gotowe! 

Gdy jad ł, !\fary w milczeniu siedziała 
naprzeciwko. Zanim wstał, oznajmiła, że 
przyszedł dla niego list, jakieś pismo u­
lzędowe. 

Roger, oglądając kopertę, mruknął: 
- Aha, w sprawie mojego podania o 

posadę w lwlonii Kenya. 
- Pan chce wyjechać do Afryki? 
- Przed pół rokiem rozpisany był kon-

kurs na stanowiska inspektorów wetery­
naryjnych. Złożyłem podanie i dopiero te­
raz olrzym nję odpowiedź. 1\fyślałem, że 
moja oferta nie wzbudziła zainteresowa· 
nia. 

Po przeczytaniu urzędowego pisma, 
Roger zawolał: Gdy noger wszedJ do l<uchni, zastał 

tam !\fary, naj młodszą córl,ę swojego sze­
fa. !\fatka nie żyła, starsze rodzelistwo by- - Zwycięstwo! Dają mi 700 funtów 
lo poza rorl7.innym domem, a ona prowa- rocznie, 50 funtów zaliczki i \\'olny prze­
dziła gospodarstwo. jazd pierwszą klasą. Co trzy lata sześć 

W Burwold nikt nie zwracał uwagi na miesięcy urlopu. 
Mary. Była małomówna i ubierała się - I(iedy pan nas opuści? 
hardzo skromnie, a poza tym cały dzieli - Za miesiąc odchodzi statek z South-
hyla zapl'zątnięta sprawami domowymi. ampton. 
Sam Hog'cl' Gunn nie uganiał się za spó- \V Burwold pogodzono się z tym, że Ro­
c1niczk:1mi i po kilku latach pobytu w ger GUlln dąży do poprawy swojcgo .losu. 
BlIl'\volcl nie \\'iedział. czy Mary ma oczy Gdy wyjeżdżał do Londynu, !\fary wręczy­
b!~l , itn(' czy hrunatn0. Gdyby zapytano la mu na d\\orcu, tuż przNI odejściem po­
~1E' go n zdanil' o :Mal'y, powieclzialhy co- riągu, plaski'e puc)rlko, zawinięte w pn-
najwyżej , że jest "milą dziewczyną". pier. 

Wchodząc do kuchni, Roger zauważyl: I - To mój prezent dla pana - powie · 
- Kie powinnaś bda czekać na mnie. działa gło em niezbyt naturalnym. 

J('c:t goclzina druga w nocy. \V wagonie Roger odwinął paczkę i 
1\lary uśmieclmęla "ię leciutko i policz- znalazł w niej fotografię Mary w srebrnej 

lu jej zaróżowiły się. .aoger nie raz wra- ramce. Ka fotografii umieściła napis: 
cnI w nocv do domu, ale ona po raz pierw- "Życzę wiele szczęścia - 1\1ary". 
<>7.," cz ::ala na niego, Zazwyczaj zosta- Roger Gunn byl rozczulony tym pre· 

wość odpu" towa, dokąd schodzą się z 
całej okolicy pielgrzymi i nazywają. tę 
miejscowość nie Leżajsk lecz Leżańsk. 
Nazwa ludowa zgadza się z poczuciem 
języka polskiego, gdyż nazw o takim 
zakończeniu mamy więcej np. Gdańsk, 
Pińsk, Smoleńsk itd. itd. Lud z okolic 
Jarosławia mówi prawie literackim 
językiem, więc przechrzczenie Leżań­
ska na Leżajsk nastą.piło kiedyś za­
pewne przez literata z okolic Jasła. 
Należałoby miasteczku temu wócić 
w!aśc iwą. naz"·ę. 

Dziś często spot~'ka się wyrażenie 
.,mimo dobre chęci" zamiast "mimo 
dobrych chęci". Błą.d oczywisty, bo mi­
mo jest przyimkiem i rządzi 2 przy­
padkiem. 

Także przyjęło się mylne zestawie­
nie rzeczownika z liczehnikiem. W ję­
zyku polskim liczebniki od 1 do 4 
mają charakter prz~'miotników, nato­
miast od 5 WZWYŻ charakter rzeczow­
nikó,y. l\fówi się więc: mam 2, 3, 4 
jaNka, 5, 6,20, 22, 100, 103 jabłek. Tym­
czasem prz~r.ięło się, że rzeczownik nie 
stosuje się do całej liczb\' lecz do jej 

żentem i postanowił się zrewanżować. 
Podczas postoju w Londynie, następnego 
dnia rano miał odejść statek do Kenyi, 
chodził po sklepach i oglądał różne przed­
mioty. 7-razu chciał jej kupić jakiś klej­
not, ale doszedł do wniosku, że do skrom­
nej Mary nie pasują kosztowności. 

Gdy niezclrcydowany oglądał składy 
na Old Rond Street, spotkał się z kolegą 
z ławy szlwlnej, Adrianem Lemainem. 

Poszli razem na śniadanie i w czasie 
przyjacielskiej rozmowy Roger powiedział 
mu o kłopocie z nabyciem odpowiedniego 
prezentu ella znajomej panny. Lemain, 
który był malarzem, doradził mu ofiaro· 
wanie portretu, który, oczywiście w cha­
rakterze szkicu, zobowiązał się wykonać 
do godziny siódmej wieczór. Na miejscu 
w restauracji. na odwl'ocie koperty, zrobił 
ołówkiem kilka szkiców z twarzy Rogera 
i oświadczył, że mu to wystarczy. 

Wieczorem o godzinie siódmej Roger 
zadz\vonił do atelier Lemaina. Ten o­
świadczył, że portret jest na ukOliczeniu 
i prosił kolegę, żeby przyjechał do niego. 

Roger wziął taksówkę i pojechał do 
willowego przedmieścia, gdzie gnieździła 
się cyganeria londyńska. 

W atelier Lemaina było wesołe towa­
rzystwo i asystenta powiatowego wetery­
narza prz~'hy.łego z zapadłej prowincji, 
prZYJęŁa z WIOlką radością. Pod ramię 
wzięła go jakaś złotowłosa piękność i za­
prowadzita do stolika z koktajlami. Le­
main pocirl'zał go, że o))raz zaraz wykoń­
czy. 'V atrlier pito, śpiewano i tallczono. 

Roger czuł się bardzo nieswojo, cho­
ciaż złotowłosa piękność usadowiła się ko­
ło niego na kanapie i flirtowała z nim za­
wzięcie. 

\\' pewnej ch\\'i1i zgasło nagle światło. 
R.ogrr poc~uł, że obejmują go gorące ko­
bwce ramIOna. Wyrwał się jednym ru-

ły, szpitale oraz n~.irozmaitszego r<>­
dzaju zakłady wychowawcze i rozl') w­
kowe. 

ENCYKLIKI 

Nie mniej doniosłe znaczenia ~ultu­
ralne przypada wreszcie w udziale 
dwudziestu trzem ogłoszonym podczas 
całego panowania pl'zez Piusa XI en­
cyklikom papieskim. Pominąwszy ich 
wartość jako epokowego objawienia e­
lokwencji i \"ieclzy, obejmUJą. one \" o­
świetleniu wiary chrześcijallskiej 
wszystkie niemal najważniejsze pr<>­
bierny życia współczesnego. 

Wpływy Piusa XI na rozwój kultu­
ry epoki naszej odbiły się głośnym e­
chem zwłaszcza w dziedzinie nauki 
i sztuki. 

Niezwykłe zamiłowanie Jego do 
nauk ścisłych wypowiedziało się naj­
dObitniej w ufundowanej w roku 19::17 
no\vej PapieSkiej Akademii Nauk. W 
liczbie siedemdziesięciu osobiście pn'.ez 
Papieża wybieranych jej członków, 
znaleźli się naj wybitniejsi współcześni 
uczeui świata. 

\Vrodzone ukochanie piękpa, .P?­
j:dębione wszechstronną. znaJomosclą. 
Jego w sztuce objawiają.cych się teo­
retycznych i praktycznych kanonów, 
przycz:vniło się również do powołania 
do ż:vcia przez Piusa XI szeregu insty­
tucyj, któr~'ch doniosłe znaczenie do­
piero jednak przyszłość odsłonić hę­
dzie w stanie. \Vśrócl nich na pierwsze 
miejsce wysuwa się tzw. Papieska Ko­
misja Centralna Sztuki, której celem 
jest podniesienie smaku estetycznego 
kleni oraz spopularyzowanie wśród 
najszerszych jego \"arstw zamiłowania 
do wszystkiego, co piękne. 

Nie było zresztą zagadnienia kul­
turalnego, z którym by Ojciec Święt~T 
nie zetlmą.ł się osobiście, bądź w zależ­
ności od interesujących go problemów 
religijno-wychowawczych (prasa, kine­
matograf), bądź ze względu na wro­
dzone mu upodobanie wszelkiego no­
watorstwa, zwracające znaczną. ilość 
J ego zainteresowań ku najśmielszym 
zdobyczom techniki oraz praktycznym 
ich w życiu codziennym zastosowa­
niom. 

końcowej cyfry np. 34 złote, jakby 30 
złotych i 4 złote. Wprawdzie nrzyzwy­
czajenie staje się drugą. naturą., a jed­
nak kłóje to w uszy miłośnika języka 
polskiego. Że to jest naleciałością., do­
wodzi fakt, że nie przyjęło się w każ­
dym wypadku, a mianowicie, gdy rze­
czownik jest osobowy rodzaju męskie­
go np. 23 mężów (nie mężowie) 102 pa­
robkóVl! - nie parobki. 

FR. KOWALSKI. 

chem i skoczył na środek pokoju. 
Gdy zabłysło światło, atelier trzęsło się 

od śmiechu. 
- Jesteś mi winna pięć szylingów -

rzekł wesoło Lemain do złotowłosej pięk­
ności. - Znam lepiej Rogera. Wiedziałem, 
że nawet ciemność nie skusi go do cało­
wania się z tobą. Wygrałem zaldad. 

Roger Gunn slwrzystał z zamieszania 
i wyszedł szybko, wzdrygając się z obrzy­
dzenia. Z portretu zrezygnował. 

W drodze do hotelu powziął decyzję. 
Zamówił telefoniczną rozmowę zamiej­

scową - Burwold nr 12. 
W telefonie odezwała się Mary. 
- Tutaj Roger Gunn. Czy to panna 

Mary? ' 
- Tak - brzmiał drżąco zdziwiony 

głosik. 
- Wyjeżdżając zapomniałem coś 

muszę wrócić się do Burwold. 
- Co pan zapomnial? 
- Najważniejszą rzecz dopiero teraz 

uprzytomniłem to sobie. Zapomniałem 
ciebie! 

- Mnie? 
- Tak, ciebie. Dopiero teraz zdałem 

sobie sprawę, że cię kocham. Czy wiesz 
Q tym? 
. - Ja cię ~ocham .od dawna, ale nigdy 

111e zwracałes na 11111le uwagi... 
- Chciałbym, żebyś była tutaj ze mną. 
- Julro jedzie twój statek do Kenyi. 
- Sta~ek po wyjeździe z Soulllampton 

zatrzymuje SIę w Chel'hourgu i 1\fal's\ lii. 
Według o)('ich ohliczeli zdążysz pl'z\'je­
cha~ do Londynu, byśmy mogli wzi~16 ślub 
za mdult~~,. po czym .koleją pOjedziemy 
do Marsylll I tam złapIemy już nie mój, 
ale nasz sta tek. Zgoda? 

W telefonie zadźwięczało cichutko 
słówko "tak". 




